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Kraków, piątek 7 sierpnia 1959 r.

15 września Chruszczów

uda się do USA

Uczestnicy

Wiedeńskiego Festiwalu
powrócili do Krokowa

Serdeczne spotkanie

współtowarzyszy walki
(Inf. wl). W lipcu, na zapro- lickiej organizacji przejął tow.

szroie naszych władz, przybył L. Motyka. Gdy dzisiaj po 29
do Polski wraz z grupą Polonii latach B. Rozenberg przybył do
x u.... x_... Beniamin Krakowa, znalazł w nim wie-

działacz lu dawnych znajomych i ss-r-

działacz i decznych przyjaciół. Pierwsze
Polonii, i aktywny (swoje kroki skierował do tow.

B Drobńera, z którym wią-
izała go wyjątkową sympatia.
jW dniu wczorajszym obydwaj
'działacze długo, i serdecznie

I wspominali starych znajomych
|i wydarzenia z tego okresu, (ol)

tow,
były

Z wędrówek
po województwie

Nowoczesne dźwigi na bu­
dowie odlewni metali w

M’7.

JUBILEUSZ GOPR
W ZAKOPANEM

francuskiej
Rosenberg,
OMTUR a obecnie
społeczny
członek Stowarzyszenia Obro­
ny Granicy pa Odrze i Ńys e.

Po zwiedzeniu kraju, t;>w. B.
Rosenberg przybył w swoje ro­
dzinne stromy, do Krakowa,
gdzie przed 33 laty pracował
w organizacji młodzieżowej.

W roku 1927 zorganizował
on w Wieliczce koło OMTUR.
Od momentu powstania orga­
nizacji do roku 1930 pełnił w

niej funkcję sekretarza. Do or­
ganizacji wielickiej należał
również w tym okresie iow.
Lucjan Motyka. W latach
1927--30 tow. Rożenberg bar­
dzo często spotykał się na róż­
nych kursach z posłem dr Bo­
lesławem Drobnerem, który z

ramienia lewego skrzydła PPS
żywo opiekował się młodzie­
żą. W okresie tym zawiązała
się między nimi serdeczna
przyjaźń. Po pewnym czasie,
tow. Rozenberg zmuszony był
opuścić Polskę. W roku 1930
wyemigrował do Frąncj',
gdzie znalazł pracę w fabry­
ce konfekcji. Po opuszczeniu
Polski, funkcję sekretarza wie-

6 bm. ż okazji 50-lecia Gór­
skiego Ochotniczego Pogotowia
Ratunkowego zastępca prze­
wodniczącego Rady Państwa,
prof. Stan'sław Kulczyński do­
konał odsłonięcia pomnika ra­
townictwa górskiego. Liczne
delegacje, wśród nich rów­
nież przedstawiciele zagranicz­
nych organizacji ratowni­
czych, złożyły u stóp pomni­
ka wiązanki kwiatów.

Pomnik I szkoła
im. Ludwika Zamenhofa

WASZYNGTON (PAP), inadzie z wielu względów byla-
W Waszyngtonie podano o- I by pożyteczna dla cbu stron,

ficjalnie do wiadomości, i ' '

premier, radziecki Chruszczów
przybędzie do Stanów Zjedno­
czonych 15 września. Chrusz­
czów spędzi trzy dni. w stolicy
USA, a następnie około 10 dni
w podróży po Stanach Zje­
dnoczonych. Szczegółów doty­
czących tej podróży jednakże
nie podano.

Rzecznik Departamentu Sta­
siu, Reap, oświadczył, że na­
pływa bardzo wiele wniosków
od poszczególnych organizacji
i z wielu miast, zapraszających
premiera Chruszczowa.

*

W kołach politycznych Ka­
nady rozpatrywana jest spra­
wa zaproszenia Chruszczowa.
do odwiedzenia Ottawy w dro­
dze powrotnej z USA. Wpły­
wowy kanadyjski dziennik
konserwatywny „Globe and
Mail’1 podkreśla w artykuT re­
dakcyjnym z 6 bm., iż wizyta
premiera radzieckiego w Ka-

że : Agencja Reutera w doniesie­
niu z Ottawy podaje oświad­
czenie ministra spraw . zagra­
nicznych Kanady Howarda
Greena, iż decyzja w sprawie
zaproszenia Chruszczowa pod­
jęta zostanie nie wcześniej niż
w przyszły pon'edziałek. O-
świadczenie to złożył Green,
który zastępuje bawiącego o-

becrile na urlopie premiera
Dleftnbakera, r.a krótko przed
rozpoczęciem posiedzenia rzą­
du, na którym — jak oznajmił
— miała być przedyskutowa­
na kwestia skierowania zapro­
szenia do N. S. Chruszczowa.

|

ra-szczerszym życzeniem narodu

dziecklego i rządu radzieckiego
jest jak najszybsze osiągnięcie ra­
dykalnej zmiany w rozwoju sto­
sunków

, zimnej
ufności

rozwoju
tćw politycznych, gospodarczych
i kulturalnych.

międzynarodowych — od

wojny” i wzajemnej nie.
do trwałego pokoju, do
na szeroką skalę kontak

(Inf. wł.) Wczoraj po połu­
dniu powróciła do Krakowa
14-osobowa delegacja młodzie­
ży województwa krakowskie­
go, która uczestniczyła w VII
Światowym Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów w Wied­
niu. W skład jej wchodzili
przedstawiciele organizacji
ZMS, ZMW, ZHP i ZSP.

Bezpośrednio po przyjeżdzie
prosimy o parę słów „na go­
rąco" oraz podzielenie się
wrażeniami z Festiwalu II se­
kretarza KW ZMS Wilhelma
Piwowarczyka.

— Jesteśmy trochę zmęcze­
ni, ale zadowoleni i dumni.
Dumni, gdyż polska delegacja
spisała się na Festiwalu „na

piątkę". Duży sukces odniosły
zwłaszcza nasze zespoły ar­
tystyczne zdobywając 5 zło­
tych medali w dziedzinie pla­
styki, filmu. Polski występ ga­
lowy spotkał się z ogromnie
serdecznym przyjęciem ze

strony wiedeńczyków, którzy
prosili o powtórzenie przed­
stawienia. O naszym niema­
łym festiwalowym udziale
świadczy fakt, że uczestniczy­
liśmy w 23 spotkaniach z mło­
dzieżą różnych krajów, przy
czym w 17 spotkaniach mło­
dzież polska była gospoda-

nem. Wiedeński FeStiwal pe-
len entuzjazmu i wrażeń, na

długo pozostanie w naszej pa­
mięci .

*

W Krakowie gościć będzie,
mywdniachod8do12bm.
powracające z Festiwalu dwie .

grupy młodzieży zagraniezriej:
z Afryki oraz krajów Ame­
ryki Łacińskiej. W czasie swe­
go pobytu zagraniczni delega­
ci zwiedzą Oświęcim, Kraków,
Wieliczkę, Nową Hutę oraz

odbędą wiele . spotkań z mło­
dzieżą krakowskich zakładów
pracy. Pierwsze takie spotka­
nie odbędzie się w klubie os

siedlowym ZMS przy Zakła­
dach Chemicznych w Oświęci­
miu w sobotę 8 bież. mieś.
Wezmą oni również u-

dział w wieczorkach tanecz­
nych zorganizowanych z tej
okazji.

Młodzież Zakładów im. Szad­
kowskiego post: < iowiła objąć
kilkudniowy patronat nad
przybyszami z Ameryki Połu­
dniowej w czasie zwiedzania
przez nich Krakowa. Delegaci
amerykańscy spotkają się w

dniu 12 bm. z

młodzieżą w Domu
krakowską

Kultury,
(ks)

BIAŁYSTOK (PAP).
6 bm. rodzinne miasto twór­

cy międzynarodowego języka
esperanto dr Ludwika Zamen­
hofa — Białystok gościło blis­
ko 500 uczestników 44 Świato­
wego Kongresu Esperantystów.
który odbywa się w Warsza­
wie. Przybyli oni tu, aby wziąć
udział w uroczystości wmuro­
wania aktu erekcyjnego pod
pomnik dr Ludwika Zamenho-

T

Partyjny
oboitiązek

o prawda, że jui w ponad 70 proc, wsi krakow­
skich zorganizowano' kółka rolnicze. Prawda, że

aktyw wiejski z powiatów Wadowice. Tarnów
i Oświęcim raduje myśl,' iż przed I Knajowypi
Zjazdem Kółek każda wieś w tych powiatach
posiadać będzie swoją organizację. 64.000 zorgani­

zowanych chłopów może wiele zdziałać dla siebie, swoich
gromad i dla debra ogólnego. Są wioski w Wadowic-
kiem, Oświęcimskiem i innych powiatach, w których
prawie wszyscy rolnicy należą już do kółek. Niemniej
w województwie niewiele ponad 15 proc, chłopów bierze
udział w życiu swojej organizacji.

Poważne zadania gospodarcze powierzone kółkom, wy­
magają silnej organizacji, prężnie i przedsiębiorczo dzia­
łającej. Program rozwoju rolnictwa nie jest łatwy do
Zrealizowania i dlatego kierownictwo partyjne zobowią­
zało całą partię do jego realizacji. Na komitety partyjne,
aktyw i wszystkich członków partii nałożony został więc
obowiązek pracy wyjaśniającej, organizatorskiej, a na

ćzłonków partii na wsi — obowiązek uczestniczenia
w pracach kółek. Wymaga to politycznego kierowania
zarówno dziś w rozmowach, dyskusjach i zebraniach
zaznajamiających chłopów z uchwałżmi II Plenum KC,
jak i jutro — w realizacji uchwał.

Nie wszystkie jedńak komitety powiatowe naszego wo­
jewództwa wypełniają dobrze ten partyjny obowiązek.
Wykazały to pierwsze tygodnie „przenoszenia” Uchwały,
pierwsze zebrania wiejskie. Potwierdziły odbyte w środę
posiedzenia egzekutyw KP, poświęcone ocenie pracy na

wsi po II Plenum KC!
Trzeba powiedzieć, że w poszczególnych KP nie do­

szłoby w tym okresie do oceny, gdyby nie zwrócenie ~'

to uwagi- przez Komitet Wojewódzki.
Oczywiście: żniwa, urlopy. Tymczasem w wielu po­

wiatach nie odbyto zebrań partyjnych na wsi, poświę­
conych omówieniu Uchwały. Tak jest w Miechowskiem,
Bocheńskiem i w innych. W tych samych powiatach nie
sięgnięto szeroko do doświadczonego aktywu partyjnego,
działaczy rad narodowych, spółdzielczych i innych dla
obsługi zebrań wiejskich. Na zebraniach bywa zwykle
wąski- krąg ludzi z powiatu, często tylko ze służby rol­
nej kółek i PZR się wywodzący. A są w Bocheńskiem
i Oświęcimskiem przykłady kompromitującej nieznajo­
mości ducha Uchwały i instrukcji ze strony obsługują­
cych zebran!a wiejskie. Są przykłady nieórientowania się
w KP, jaki jest przebieg zebrań, dlaczego przemilcza się
w referowaniu instrukcji konieczność 25-procento-
wych udziałów chłopskich przy nabywaniu traktorów
i maszyn w ramach Funduszu Rozwoju Rolnictwa. N:e
dostrzega się również pilnej’potrzeby omawiania z chło­
pami projektu statutu kółek.

Uchwała Rady Ministrów z 24 lipca br. nakłada rów­
nież na rady narodowe poważne obowiązki. Jest tam
mowa o współpracy z kółkami, o współdziałaniu a nawet

zabezpieczaniu prawidłowej realizacji Funduszu Rozwoju
Rolnictwa. Uchwała, choć opublikowana przez całą pra-

. sę, nie poruszyła jeszcze działaczy rad. Nie poczuwają
się również zbytnio do obowiązku wyjazdu.na wieś, do
rozmów z chłopami działacze. z instytucji i organizacji
działających na wsi. •. .

*

„Kółka nie będą się obracać same — mówią towa­
rzysze z KP w Wadowicach. Przekonali się o tym sami,
obsługując 64 zebrań. Zebrań’ poprzedzonych seminaryj­
nymi naradami aktywu w rejonach, praw.e w każdym

„wypadku obsługiwanych Pdzez działaczy partyjnych.
W tym powiecie egzekutywa KP. mogła więc szczegółowo
ocenić sytuację i wyciągnąć wnioski. Dobre rozeznanie,
wyrosłe z partyjnego przebywania w gąszczu spraw w.ej-
skich, podyktowało praktykę: powierzenie stałej .opieki
organizacyjnej i politycznej nad najsłabszymi kołkami
poszczególnym towarzyszom i zakładom pracy. Z tego
też ""powiatu wypływają właściwie, pierwsze konkretne

’vz województwie uchwały kółek rolniczych wraz z de­
klarowanymi 25 proc, udziałami ńa zakup traktorów

i maszyn. ... , . , .

Nie oznacza to bynajmniej, ze w Wadowicach jest
wszystko idealnie. T tu jest sporo słabych punktów
w pracy na wsi. Rzecz jednak w tym, że towarzysze
z KP widzą je, analizują i na bieżąco starają się zapo­
biegać. Podobne przecież możliwości są w każdym po-
\v’ecre

Tysiąc problemów wyłoniły pierwsze zebrania wiejskie.
Wszystkie komitety są zobowiązane znać je, analizować
i-wspólnie z chłopami rozwiązywać. . : . .

na

fa oraz nadania jego imienia
jednej ze szkół białostockich.
Pomnik Ludwika Zamenhofa
powstanie ze składek esperan­
tystów całego świata. Wznie­
siony on będzie w Białymsto­
ku na skwerze u zbiegu ulic
Malmeda i Fornalskiej.

Na wniosek społeczeństwa
Białegostoku imię L. Zamen­
hofa postanowiono nadać no­
wo budującej się szkole przy’
Alei,T-Maja. W szkole tej —

prowadzona będz:e jako przed­
miot obowiązkowy nauka języ­
ka esperanto.

6 bm. na gmachu szkoły od­
słonięto tablicę — Szkoła imie-

. nia dr Ludwilła Zamenhofa.

Esperantyści zwiedzili także
. miasto. Obiektem szczególnego

zainteresowania stałą się miej­
sce, gdzie stał niegdyś dom, w

którym urodził się L. Zamen­
hof. Obecnie jest tam nowo­
czesny blok, na frontonie któ­
rego widnieje pamiątkowa ta­
blica z datą urodzenia L. Za­
menhofa — 15 grudnia 1859 r.

Uczestnicy 44 kongresu es­
perantystów podejmowani byli
w Prezydium Białostockiej
MRN tradycyjną lampką wina.

Linia kolejowa
Mydlniki - N. Huta
zelektryfikowana

Pierwszy w wojewódz­
twie krakowskim jeden z

najlnrdziej uczęszczanych
w południowym regionie
kraju, odcinek kolejowy:
Szczakowa — Kraków —

Nowa Huta został zelektry­
fikowany. Obecnie brygady
robotnicze oddały załodze
eksploatacyjnej gotowy do
wprowadzenia trakcji elek­
trycznej odcinek Mydlniki
— Batowicc — Nowa Huta,
który jest bocznym odgałę­
zieniem linii biegnącej że

Szczakowej przez Trzebinię
i Mydlniki do Krakowa.
Jeszcze w bieżącym kwar­
tale na nowo zelektryfiko­
wanym szłaku podjęty zo­
stanie r«ch kolejowy przez
elektrowozy.

Szybki rozwój południowego
okręgu energetycznego

KATOWICE (PAP).
Bardzo szybki . rozwój ślą­

skiego i krakowskiego przemy­
słu, dalsza rozbudowa tak po­
tężnych zakładów jak Huta im.
Lenina, Huta im. Bieruta, Za­
kłady Chemiczne w Oświęci­
miu, Kędzierzynie, Chorzowie
i Blachowni wymaga dużego
wzrostu produkcji energii elek­
trycznej. Dlatego też południo­
wy okręg energetyczny, obej­
mujący województwa katowic­
kie, krakowskie i opolskie, jest
terenem poważnych
energetycznych.

Obecnie w okręgu
stąpiono do budowy
dużych elektrowni: w Sier­
szy. Łagiszy i Halembie. Trwa­
ją również intensywne prace
przy wznoszeniu elektrocie­
płowni w Bielsku — Białej. W
Sierszy do 1962 r. wybudowa­
ne zostaną dwa potężne turbo­
zespoły o mocy 130 MW każdy,
a w Łagiszy do 1963 r. oddane
zostaną do eksploatacji rów­
nież dwa turbozespoły o łącz­
nej mocy 240 MW.

Równolegle z budową no­
wych obiektów energetycz­
nych, kontynuuje się prace
przy zwiększaniu mocy elek­
trowni już pracujących. Pod
koniec br. przekazany zostanie
do eksploatacji znajdujący się

inwestycji

tym przy-
3 nowych

obecnie w montażu 5, a w ro­
ku przyszłym 6 turbozespół
elektrowni „Skawina".

Wykonanie wyroku
na mordercy

Mateuszu Mikicie
WARSZAWA (PAP)

informowaliśmy, 14 bm.
Sądu Wojewódzkiego

Warszawy, wydanym w

postępowania
uznany

Jak już
wyrokiem
dla m, st.

trybie postępowania doraźnego,
Mateusz Mikita uznany został

winnym dokonania zabójstwa Ja­
niny i Jana małżonków Kulwie-
ców oraz Heleny BuchalskieJ i

skazany na karę śmierci. Rada
Państwa nie skorzystała z prawa
łaski. Wyrok został wykonany w

dniu 6 sierpnia br.

PISMA WOROSZYŁOWA
I CHRUSZCZOWA

DO EISENHOWERA

MOSKWA (PAP).
Jak podaje agencja TASS,

przewodnicząc}’ Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR, Kliment
Woroszyłow i przewodniczący
Rady Ministrów ZSRR, Nikita
Chruszczów wystosowali do
prezydenta USA, Dwighta Ei­
senhowera, pisma będące od­
powiedzą na jego listyz oka­
zji otwarcia wystawy amery­
kańską w Moskwie

Wzajemne wizyty dostojników
państwowych ZSRR i USA oraz

rozwijafące się kontakty między o.

bu krajami w Innych dziedzinach,
w tym w zakresie wymiany w.v .

staw — stwierdza w swym piśmie
Kliment Woroszyłow — przyczynią
się do wzrostu wzajemnego zrozu­
mienia, a to z kolei pomoże obu

krajom rozwiązać stojące przed
nimi ważne problemy międzydaro.
dowe i doprowadzi do u> tanowie,
nia trwałego pokoju.

Nikita Chruszczów podkreśla ze

swej strony, iż najgłębszym 1 naj.

Przyjęcie dla dzieci
Polonii zagranicznej

■WARSZAWA (PAP)
6 bm. w godzinach, popołudniowych ogród Urzędu Rady

M.nistrów rozbrzmiewał gwarem dziecięcych głosów.
Przeszła200 dzieci Polonii zagranicznej spośród 800 przeby­
wających obecnie na wakacjach w kraju, podejmowanych
było w tym dniu przez wicepremiera — Piotra Jarosze­
wicza.

W przyjęciu wzięli również udział: minister oświaty —

Władysław Bieńkowski, wiceministrowie — Zofia Dem­
bińska i Wacław Schayer, wiceminister spraw zagranicz­
nych — Józef Winiewicz oraz przedstawiciele Towarzy­
stwa Łączności z Polonią zagraniczną z wiceprezesem
Towarzystwa — Hugonem Hanke.

Przybyłe do ojczyzny dzieci z ośrodków polonijnych
we Francji, Anglii, Belgii, NRF. Węgier i Stanów Zjed­
noczonych powitał w ciepłych i serdecznych słowach wi­
ceprezes Rady Ministrów — Piotr Jaroszewicz. Dzięku­
jąc w imieniu dzieci za gorące przyjęcie w ojczyźnie,
10-Ietn’a Ewunia Kołtuniak ze Stanów Zjednoczonych
wręczyła wicepremierowi wiązankę białych i czerwonych
goździków. Za serdeczne przyjęcie w krajai podziękowała
również 40-osobowa delegacja nauczycieli polonijnych,
którzy przebywają obecnie na kursach wakacyjnych
w Polsce.

Po podwieczorku odbyły się występy popularnego już
u nas Dziecięcego Zespołu Pieśni i Tańca z Płocka. Do
późnego wieczora w ogrodzie Urzędu Rady Ministrów
rozlegały się skoczne melodie piosenek i tańców ludo­
wych w wykonaniu dzieci z Płocka.

••

?■

W przyszłym miesiącu
I

otwarcie
wawelskiego skarbca

Na zamku królewskim na

Wawelu trwają intensywne
przygotowania do otwarcia w

przyszłym miesiącu, po blisko
20-letniej przerwie, historycz­
nego skarbca królewskiego.
Zostanie on zrekonstruowany
na swym dawnym miejscu, tj.
w salach gotyckich Jadwigi
i Jagiełły. Tu też w pięknych
gablotach umieszczone zostaną
zabytki stanowiące tzw. ottaw-

ską część skarbów narodowych
rewindykowanych z począt­
kiem bież, roku z Kanady.

Jak informuje kierownictwo
państwowych zbiorów sztuki
na Wawelu zachowany .♦osta­
nie w całości dawny układ
eksponatów w skarbcu. Na
czołowym miejscu będzie, jak
przed laty, słynny miecz koro­
nacyjny królów polskich —

„Szczerbiec", umieszczony na

tle wielkiej chorągwi państwo­
wej ostatniego z Jagiellonów
— Zygmunta Augusta. Sztan-

nady i przechowywany był
podczas okupacji hitlerowskiej
w jednym z pomieszczeń zam­
ku królewskiego na Wawelu.
Do ekspozycji skarbca włączo­
ne zostaną również pamiątki i
zabytki pochodzące z powojen­
nych zakupów i darowizn.

Niewątpliwie dużym zainte­
resowaniem znawców i miło-
śników historii cieszyć się bę-

idzie wystawa sztuki Bliskiego i
i Środkowego Wschodu w zbio-
i rach wawelskich, której o-
i twarde przewiduje się rów­
nież na początek przyszłego

; miesiąca.

dar ten nie wchodził w skład
I skarbów wywiezionych do Ka-

Mundurki szkolne
wkrótce w

ŁÓDŹ (PAP).
Zakłady Przemysłu Odzieżo­

wego im. Więckowskiego w

Lodzi dadzą na rynek ok. 190
tys. sztuk przepisowych szkol­
nych mundurków chłopięcych.
Łącznie z produkcją innych
zakładów odzieżowych woje­
wódzkie przedsiębiorstwa han­
dlu odzieżą otrzymają do koń­
ca wrze'n:a br. ponad 200 tys.
sztuk ty<_ii ubrań oraz ok. 118

sprzedaży
tys. przepisowych mundurków
dla dziewcząt. Ubiory te spo­
rządzane są z 60 lub 40 proc,
tkanin wełnianych, zgrzebno-
ćzesankowych bądź też — na

lato — z niemnącycłi zerówek
welnopodobnych. Przemysł o-

dzieźowy, przygotowuje rów­
nież. groriatowe p!"sżcze dziew­
częce i chłopięce typu szkolne­
go, w ilości ponad 160
sztuk.

Piękno Kraju Rad. Na zdjęciu: Moskwa. Plac Dzierżyńskiego

li#
;Wl

*•

WARSZAWA
bm. powróciła do
ponad 400-osobowa grupa

młodzieży polskiej, która uczę- .

stniczyła w VII Światowym
Festiwalu Młodzieży i Studen­
tów w Wiedniu.

W godzinach wieczornych na

placu Konstytucji zebrała się
młodzież z warszawskich za­
kładów pracy, przedstawiciele
ZMS, ZMW i ZHP oraz rodzi­
ny „festiw.alowców". Na plac
wjeżdża 9 autokarów. Wycho­
dzi z nich młodzież roześmia­
na i pełna radości. Krzyżują ;
się okrzyki powitania, uściski.
Wśród grupy artystycznej bra­
kuje jedynie „Mazowsza", któ­
re z Wiednia udało się wprost
na występy do Jugosławii.

fi
wy

(PAP)
Warsza-

Dag Hammarskjoeld
na radzieckiej wystawie

w Nowym Jorku

NOWY JORK (PAP).
Radziecka wystawa przyczy*

nia się do usunięcia rozbieżno­
ści, które ciągle jeszcze istnie­
ją między krajami — oświad"
czyi przedstawicielom prasy
sekretarz generalny ONZ, Dag
I-Iammarskjoeld, po zwiedzeniu
radzieckiej wystawy w No­
wym Jorku. Wielki naród ra- ■
dzięcki — dedał on. — osią- i
gnał ogromne sukcesy w dzie-
ćfznie podniesienia stopy ży­
ciowej.

Już niedługo gotowa będzie zapora wodna w Brodach Iłżeckich na

rzece Kamienna. Nowa zapora spiętrzy wodę do 6 m. Powstanie
tu wielkie jezioro, które .stanie się ośrodkiem sportów wodnych
dla mieszkańców Ostrowca i Starachowic. Stąd też będzie dostar.
czana woda dla budowanego Zakładu Przeróbki Piasków Żelazi-
stych w Ząbcu. Na zdjęciu: Fragment budowy zapory. Fot. — CAF

SPORT ♦ SPORT + SPORT ♦ SPORT
- ■-- ■ -------------------------- ———————•

Węgier Keseth

zwycięzcą
pięcioboju

Po pięciodniowych bojach za­
kończone zostały w czwartek mi­
strzostwa Polski w pięcioboju no­
woczesnym. W imprezie tej star­
towali również zawodnicy wę­
gierscy, odnosząc zdecydowany
sukces w klasyfikacji indywidual­
nej.

Ostatecznie pierwsze miejsce w

zawodach zajął Węgier Nemeth —

4954 pkt. przed swym rodakiem
Bretczem — 4796. Najlepszym z

Polaków okazał się Przybylski
(Legia), który zajął trzecie miej­
sce — 4729 pkt. i zdobył tytuł mi­
strza Polski. Na czwartej pozycji
uplasował się Węgier Faklya —

4636. Wicemistrzem Polski zosta!

utalentowany zaw)dn-k Legii Pa­
szkiewicz. który uplasował się na

piątym miejscu — 4563 pkt.

Skonecki i Couder
przegrywają <

Nie powiodło się Władysła­
wowi Skaneckiemu na między­
narodowych mistrzostwach te­
nisowych NRF w Hamburgu.
W II rundzie gry podwójnej
mężczyzn Skonecki, występu­
jąc z Hiszpanem Couderem,
przegrał z reprezentantami No­
wej Zelandii — Gerrardem i
Ottwayem 2:6, 1:6, 4:6. Tak
więc Skcnecki został defini­
tywnie wyeliminowany z mis-'
trzostw, przegrywając w sin­
glu, deblu i mixcie.

Schur bezkonkurencyjny
w wyścigu dookoła NRD

7 etap wyścigu kolarskiego dookoła NRD podzielony był
na dwie części. Pierwsza z Freibergu do Radebeul długości 3&
km. rozegrana została ze startu indywidualnego na czas.

Najszybszym kolarzem okazał się
leader wyścigu Schur uzyskując
czas — 54.12 przed Eglerem (NRF)
— 54.58. Belvertem (Holandia) —

55.00 i Zilverbergiem (Holandia) —

55,13. Reprezentant Polski Tłusto,
chowicz uzyskał dziewiąty czas —

56.24. Pozostali Polacy zajęli na­
stępujące miejsca: 41. TrochanoW.
ski — 58.24, 53. Więckowski — 59.49.

Czwarty’ nasz reprezentant po u.

padku na trasie szóstego etapu
wycofał się z wyścigu. Jak wy­
kazało prześwietlenie Jankowski

ma zerwane ścięgno w prawym o,

bojczyku.
Trasa drugiego podetapu długo,

ści 103 km. prowadziła z Drezna

do Cottbus.
W łącznej punktacji 7 etap wygrał
Schur przed Eglerem — 3:24.17«
Tłustochowicz sklasyfikowany zo­
stał na 9—10 miejscu z Holendrem

Sluys — obaj w czasie 3:26.13. Tro-
chanowski zajął 40 miejsce.

Po siedmiu etapach nadal pro.
wadzi Schur przed Zilverbergiem
i Tłustochowiczem.

W KUKU WIERSZACH
Podczas zebrania Europejs­

kiej Unii Piłkarskiej we

wrześniu rozlosowane zostaną
spotkania 1/8 finału klubowe­
go Pucharu Europy.

7 *

Mecz I-llgowy Gwardia Warsza­
wa — Wisła, który miał być ro­
zegrany 23 bm., został przełożony
na 13 bm. P:wodem przełożenia
jest wyjazd Gwardii' na tournee

po Belgii 1 Holandii.
*

Nasze reprezentacje piłkar­
skie, młodzieżowa i juniorów
przygotowują się do spotkań
z Rumunią (30 sierpnia). Ze-
pół młodzieżowy grać będzie
w meczu sparriągowym
bm z sosnowiecką Stalą,
juniorzy 13
stochowa.

12
a

bm ze Skrą Czę-

puchar Europy z luksemburskim

zespołem Jeunesse Esch 9 wrze­
śnia, a rewanż odbędzie się 23

września w Łodzi.
*

Polski Związek Bokserski
otrzyriiał zaproszenie na wy­
jazd naszej reprezentacji do e

Meksyku na turniej o „Dia­
mentowy pas”. Niestety z

uwagi na wysokie koszty
przejazdu, władze PZB zmu­
szone były jednak odmówić.

*

W ostatniej chwili nasi torowcy
Zając i Grundman

szporty 1 odlecieli
czarem samolotem

gdz:e wezmą
strzsstwach świata.

otrzymali pa-
wczoraj wie-

do Amsterda-
udział w mi-

Ostatecznie

*

ŁKS grać będzie o

Pozostałe wiadomości

sportowe dziś na str. 4.
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Powinniśmy zrewanżować się Chruszczowowi

za serdeczne przyjęcie jakie zgotowano mi w ZSRR

Oświadczenie Nixona
na lotnisku w Waszyngtonie

WASZYNGTON (PAP)
W środę wieczorem (według czasu warszawskiego) na

udekorowanym flagami i transparentami lotnisku wa­
szyngtońskim wylądował samolot .,Boeing-7G7”, na którego
pokładzie przybył z 15-dniowej podróży do ZSRR i Pol­
ski wiceprezydent Stanów Zjednoczonych, Richard Nixon,
wraz z małżonką i towarzysz ącmi mu osobami.

Na lotnisku powitali wice­
prezydenta przedstawiciele
rządu i Kongresu Amerykań­
skiego, a także ambasador
Związku Radzieckiego w USA
Mieńszykow oraz ambasador
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej Romuald Spasowski.
Gorące powitanie zgotowali
Nixcnowi mieszkańcy Wa­
szyngtonu, którzy licznie
przybyli na lotnisko.

Wyszedłszy z samolotu wi­
ceprezydent Nixon i jego mał­
żonka zajęli miejsca na try­
bunie. Stamtąd pod obstrza­
łem setek aparatów fotogra­
ficznych oraz 20 kamer tele­
wizyjnych wiceprezydent wy­
głosił krótkie przemówienie.

Nixon oświadczył, że pod­
czas podróży spotkał się z ob­
jawami szczerej przyjaźni dla
narodu amerykańskiego — za­
równo ze strony narodu ro­
syjskiego jak i polskiego. Wi­
ceprezydent dodał że podczas

KRÓTKO

ze świata
DOM WYBUDOWANY
W CIĄGU 100 GODZIN

MOSKWA (PAP)
W podmoskiewskiej miejsco.

wości Dublina wybudowano
dwupiętrowy dom w ciągu 100

godzin. Do budowy tego ekspe­
rymentalnego budynku użyto
gotowych prefabrykatów, w

których skład wchodziły
wszystkie detale konstrukcyj.
ne. Metoda ta nie ma prece­
densu w budownictwie świato.

wym.

TURBINA O MOCY PÓŁ
MILIONA KILOWATÓW

MOSKWA (PAP)
Inżynierowie leningradzcy

przystąpili <la opracowywania
projektu gigantycznej turbiny
wodnej o mocy pół miliona
kilowatów. Podobne turbiny
zainstalowane zostaną na budo­
wanej obecnie krasnojarskiej
hydroelektrowni na Jenlseju,

UDANA PRÓBA
RAKIETĄ „THOR"

.WASZYNGTON (PAP)
przylądku Canaveral (Flo-
przeprowadzono w środę

z

Na

rida)
udaną próbę z rakietą „Thor’*.

„Thor” jest pociskiem o śre.
dim zasięgu (2.400 km). Do.
świadczenie miało na celu

sprawdzenie silników rakiety
oraz dokładności jej lotu*

GROŹNY POŻAR
W PARYŻU

PARYŻ (PAP)
W środę wieczorem wybuchł

groźny pożar w paryskich ha­
lach centralnych, gdzie znaj,
dowalo się wiele ton warzyw,
artykułów spożywczych, ko.
szów oraz około 30 ciężarówek.
Ogień podsycany przez wiatr

gwałtownie rozszerzył się na

całe hąle. Płomienie zagroziły
sąsiadującym budynkom, z

których jeden spłonął niemal
doszczętnie..

W pożarze zginęło 4 ludzi,
w tym 3 dozorców, ogień zni,
szczył wiele zapasów żywności
oraz w poważnym stopniu zni.
szczyt hąle.

Na miejsce wypadku przyby­
ło wiele jednostek straży po.
żarnej, które do. późnej nocy
walezyły z groźnym żywiołem.
Mieszkańcy domów sąsiadują,
eyeh z halami zostali w kry­
tycznych chwilach ewakuowani.

pobytu w Związku Radziec­
kim i w Polsce mógł się prze­
konać o ogromnych zniszcze­
niach i ofiarach, jakie krajom
tym przyniosła ostatnia woj­
na oraz o dążeniu narodów
ZSRR i Polski do pokoju.

Mówiąc o reakcji społe­
czeństwa radzieckiego Nixon
oświadczył: „Manifestując
swą przyjaźń do narodu ame­
rykańskiego Rosjanie jak gdy­
by chcięli pokazać, iż pragną,
by istniejące rozbieżności
międzynarodowe usunięto na

drodze pokojowej”,
„W interesie pokoju i spra­

wiedliwości naród amerykań­
ski powinien zgotować panu
Chruszczowowi takie przyję­
cie, jakie naród radziecki i
przywódcy ZSRR okazali
mnie” — powiedział Nixon.

Nixon odmówił skomento­
wania rozmów przeprowadzo­
nych z przywódcami partyj­
nymi i działaczami politycz­
nymi w Moskwie i w War­
szawie. Wspomniał tylko, że
Chruszczów w czasie rozmów
z nim stwierdził kilkakrot­
nie, iż „nasze wnuki będą ży­
ły w świecie komunistycz­
nym”, do czego —• jak dodał
wiceprezydent — miał zupeł­
ne prawo.

Z lotniska Nixon udał się
do Białego Domu, by złożyć
prezydentowi Eisenhowerowi
sprawozdanie ze swej podró­
ży. Wiceprezydentowi towa­
rzyszyli Douglas Dillon peł­
niący obowiązki sekretarza
stanu oraz brat prezydenta,
Dr Milton Eisenhower.

Rozmowa w Białym Domu
trwała prawie półtorej godzi­
ny. Nixon przekazał Eisenho­
werowi listy od premiera Ni­
kity Chruszezowa oraz od

przewodniczącego Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR, Wo-
roszyłowa.

Sprawozdanie, jakiego wy­
słuchał Eisenhower w środę
wieczorem było nieoficjalne.
Sprawozdanie oficjalne na te-

mat podróży i rozmów z

Chruszczowem złoży Nixon na

cotygodniowym posiedzeniu
gabinetu prezydenckiego w

najbliższy piątek.
W Białym Domu podano, iż

prezydent Eisenhower z za-

dowolemem przyjął przemó­
wienie Nixcna wygłoszone na

waszyngtońskim a

jego apel do Ame-
o godne przyjęcie

Chruszezowa w

lotnisku
zwłaszcza
ry k>anów
premiera
USA.

Min. Gromyko
opuścił Genewę

GENEWA (PAP)
W czwartek rano opuścił

Genewę wraz z członkami de­
legacji minister spraw zagra­
nicznych ZSRR, Andrzej Gro-
myko. Na lotnisku żegnali
min. Gromykę przedstawicie­
le władz szwajcarskich, amba­
sador ZSRR w Bernie, Koriu-
kin, radziecki delegat na kon­
ferencję atomową, Carapkin,
a także minister spraw zagra­
nicznych NRD, L- Bola, szefo­
wie placówek dyplomatycz­
nych akredytowani w Szwaj­
carii, m. in. stały przedstawi^
ciel PRL przy Europeiskim
Biurze ONZ, minister Adam
Meller.

Przed zajęciem miejsca w

samolocie min. Gromyko zło­
żył następujące oświadczenie,
w którvm powiedział m. in.:

— Konferencja ministrów snraw

zagranicznych w Genewie doko­
nała niemałego 1 pożytecznego
dzieła. Rzeczowe przedyskutowa­
nie zagadnień posiadających duże
znaczenie dla wszystkich narodów

Europy, dla sprawy pokotu spo­
wodowało, że nastąpiło zbliżenie
stanowisk zainteresowanych stron
i w szeregu kwestiach zarysowały
się możliwości porozumienia.

Rozwój wydarzeń międzyna­
rodowych, a przede wszystkim
tak doniosły fakt jak porozumie­
nie w sprawie wymiany wizyt
szefów rządów ZSRR i USA

świadczą, że atmosfera w stosun­
kach międzynarodowych wyraźnie
się ociepla 1 poprawia.

Dobra nowina...
Pned ■poikaBfem Elsinhewer-Chriiizczow

WASZYNGTON (PAP)
W czwartek po południu

ambasador ZSRR
szyngtonie, Michaił Mienszi-
kow odwiedził podsekretarza
stanu Roberta Murphy-, Q-
mówili oni program 10-dnio-
wej podróży jaką premier
Chruszczów odbędzie po Sta­
nach Zjednoczonych, już po
rozmowach z prezydentem
Eisenhowerem.

w Wa-

Z całego świata w dalszym
ciągu napływają wiadomości
świadczące o zadowoleniu z

jakim przyjęta została zapo­
wiedź spotkania Eisenhowera
z Chruszczowem.

RZYM (PAP)
Minister spraw zagranicz­

nych Włoęh, Pella oświadczył
wobec dziennikarzy, iż „spot­
kania tego typu mogą dać
owocne rezultaty i będą hi­
storycznym
opoce, która

wydarzeniem w

przeżywamy”.
KAIR (PAP)
ministerstwaRzecznik

spraw zagranicznych Iraku

Nasz komentator notuje:

Sygnał z

SENSACJE
polityczne ostatnich dni

spychają na margines zainteresowań
inne wydarzenia, które nie dorastają
rangą przyszłemu spotkaniu premiera

Chruszezowa z prezydentem Eisenhowe­
rem, niemniej mają duże znaczenie dla
układu stosunków międzynarpdowych. Do
takich wydarzeń zaliczyć należy odby­
wającą się w Monrovii konferencję kra­
jów afrykańskich i jej wpływ na pozycję
Francji w Algierze, a nawet na jej sto­
sunki z zachodnimi sojusznikami.

Uczestnicy konferencji w Mcnrovii roz­
poczęli obrady od oddania hołdu sztan-

I darowi powstańców algierskich. Rzecz
i jasna, nie ograniczyli się jedynie do tego

symbolicznego aktu, lecz w toku dyskusji
ostro zaatakowali Francję za prowadzenie
krwawej wojny, domagając się rozwiąza­
nia problemu Algieru na drodze rokowań.
Wśród, atakujących Francję, obok przed­
stawicieli Tunisu, Sudanu, Abisynii, ZRA,
nie brakło również głosu Maroka, którego
król Mohammed opuścił niedawno Paryż,
uchylając się od podjęcia rozmów z de
Gąullem.

Takie stanowisko państw afrykańskich
oczywiście jest zrozumiałe, i innego Fran­
cja nie mogła oczekiwać- Rzecz w tym
jednak, że konferencja w Monrovii wpły­
nie na tekst rezolucji, jaką zgłoszą pań­
stwa afrykańskie w sprawie Algieru na

rozpoczynającej się we wrześniu sesji
ONZ i dyskusji nad nią. A to już dla
Francji i jej pozycji politycznej będzie
miało ogromne znaczenie. W roku ubie­
głym rezolucja afro-azjatycka w sprawie
Algieru odrzucona została jednym gło­
sem większości. Jak będzie w tym roku?

stwierdził, że rząd jego kraju
„z satysfakcją przyjął wiado­
mość o zapowiedzianych roz­
mowach Chruszezowa z Ei­
senhowerem”.

DELHI (PAP)
Rzecznik rządu Indii o-

świadczył w środę, że w kraju
jego powszechne jest przeko­
nanie, iż „wymiana wizyt
między przywódcami dwóch
największych mocarstw przy­
czyni się do osłabienia napię­
cia sytuacji międzynarodo­
wej".

GAZETA KRAKOWSKA

Gdy nawet zbrodniarze

są niewinni...

Członkowie Partii Ko­
munistycznej Indii zor­
ganizowali potężną de­
monstracją na znak pro­
testu przeciwko rozwią­
zaniu rządu komunisty­
cznego w stanie Kerala

Fot — CAF

Towartystwo Przyjaźni
Indonezyjsko-Połskiej

DJAKARTA (PAP)
Jak już podawaliśmy, z ini­

cjatywy grupy postępowych
działaczy indonezyjskich po­

wstało w Djakarcie Towarzy­
stwo Przyjaźni Indonezyjsko-
Połskiej. Przewodniczącym to­
warzystwa wybrany został
Budhyarto Martowdmodjo.

Czy dojdzie do wznowienia

rokowań rozbrojeniowych?
GENEWA (PAP)

Ministrowie spraw zagrani­
cznych czterech mocarstw o-

znajmili w środę wieczorem
w Genewie, że przeprowadzi­
li pożyteczne rozmowy na te­
mat sposobu wznowienia
rokowań rozbrojeniowych,
przerwanych w roku 1957.

W środę o godz. 20, już po
zakończeniu ostatniego posie­
dzenia plenarnego konferen­
cji genewskiej i ogłoszeniu
komunikatu końcowego, opu­
blikowano jeszcze jeden ko­
munikat następującej treści:

„Ministrowie spraw zagra-

rocznicę atomowej tragedii

Wielki wiec

antywojenny w Hiroszimie
TOKICK (PAP) tcej liczbie ofiar, Hąmai za-

6 sierpnia 1945 reku ame- | apelował do wszystkich ludzi
kański samolot „Enoła Gay”
zrzucił na Hiroszimę bombę
atomową. W ogniu atomowe­
go piekła, które otwarło się
nad miastem, zginęło 80 ty­
sięcy ludzi.

6 sierpnia 1959 roku, w 14
rocznicę tragedii, Hiroszima
obudziła się wcześniej niż

zwykle. Wczesnym rankiem
ną centralnym placu Parku
Pokoju przed pomnikiem o-

fiar bombardowania zebrało
się przeszło 30 tysięcy miesz­
kańców Hiroszimy i delegaci
na Międzynarodową Konfe­
rencję Przeciwników Broni

Jądrowej.
O godz. 8, jak co reku od

lat trzynastu, rozpoczęła się
uroczystość żałobna..

Burmistrz Hiroszimy,
mai, umieścił we wnęce pom­
nika „księgę umarłych”, w

której wypisano nazwiska o-

fiar bombardowania atomo-

Listę uzupełniono na-

183 mieszkańców
_______ _, którzy zmarli na

chorobę popromienną od dnia
6 sierpnia ubiegłego roku.

Potem burmistrz odczytał
tradycyjną deklarację poko­
ju. Przypominając w

grozie pamiętnego dnia
lat 14, o wciąż jeszcze

na świecie, by czuwali nad
zachowaniem pokoju i oświad­
czył, że mieszkańcy Hiroszi­
my są zdecydowani walczyć
o niedopuszczenie do wojny.

O godz. 8,15, godzinie zrzu­
cenia bomby, tłum zgroma­
dzony w Parku Pokoju minu­
tą milczenia uczcił pamięć
ofiar.

U stóp pomnika złożono na­
stępnie wieńce — od premie­
ra Japonii, od przewodniczą­
cych obu izb parlamentu, od
delegacji na konferencję prze­
ciwników broni jądrowej o-

raz od przedstawicieli japoń­
skiego ruchu obrońców po­
koju.

nicznych Francji, Wielkiej
Brytanii, Związku Radziec­
kiego 1 Stanów Zjednoczo­
nych dokonali pożytecznej
wymiany poglądów na temat

tego, w jaki sposób można by
najskuteczniej posunąć na­
przód rokowania w kwestii
rozbrojenia. Wyniki rozmów
zostaną ogłoszone po zakoń­
czeniu odpowiednich konsul­
tacji”.

Według genewskiego kore­
spondenta agencji Reutera,
który powołuje sie na miaro­
dajne źródła, ministrowie
spraw zagranicznych uzgod­
nili podobno, iż we wrześniu
poproszą Zgromadzenie Ogól­
ne NZ o utworzenie małej
komisji rozbrojeniowej liczą­
cej około 10 członków. W
skład obecnej komisji rozbro­
jeniowej ONZ wchodzą wszys­
tkie państwa należące do Or­
ganizacji Narodów Zjedno­
czonych.

Korespondent dyplomatycz­
ny półoficjalnej agencji bry­
tyjskiej LPS donosi z Gene­
wy, że zdaniem tamtejszych
zachodnich kół dyplomatycz­
nych rozmowy, o których o-

znajmia komunikat, są „pozy­
tywnym wydarzeniem”,

(Od stałego korespondenta AR i Berlina)
Ambros byl odpowiedzialny za

produkcję gumy IG.Farben.
Zą moich czasów odwiedzi! on

obóz w Oświęcimiu dwa albo

trzy razy. Widziałem go też

kilkakrotnie w zakładzie „Ru­
ny” w Oświęcimiu..,”.

Siegfried Einstein wspomina
dalej w swoim Uście do Bran­
dysa obronę, z jaką ze stro­
ny sądownictwa ząchodnio-ber-
lińskiego spotkał się dr Am­
bros i jego kolega Max Faust,
naczelny inżynier IG-Farben w

Oświęcimiu. Obronę, w jaką
zostali wzięci, gdy Joachim

Hellwig, reżyser filmu „Dzien­
nik Anny Frank”, nakręconego
przez wytwórnię filmową
NRD „Defa”. zaskarżył roz­
głośnię
„Rias” za

potwarz 1

iii.

Einstein

Oświęcim
były fałszowaniem
Jak gdyby potwarzą było uka­
zywanie wielce szanownym, w

zlocie pływającym dzieciom
cudu gospodarczego ich diabo-

licznej przeszłości. Jak gdyby
przekręcaniem prawdy było,
kiedy — tak, jak to uczynił
Joachim Hellwig w swoim sce­
nariuszu — przypomina się
super — dziecku cudu gospo­
darczego dr Ambrosowi jego
własne słowa z 12 kwietnia
1941 r, o dobrze układającej
się przyjaźni z SS”.

Zachotlnio-berliński
rator Cantor odrzucił

reżysera „Defy” Hellwiga
względu na — jak się
— społeczny Interes.

Cytując fragment
Brandysa o pisarzach
nio-niemieckich, którzy w la-

w

po-
nie

najnowszym wy­
daniu hambur-

skiego tygodnika
„Die Andere Ze-

Itung” ukazał się
artykuł poświę.

eony esejowi Kazimierza
Brandysa na temat Niemiec­
kiej Republiki Federalnej,
który kilka miesięcy temu

drukowała „Nowa Kultura**,
Brandys wyraził wówczas, P°

powrocie z Niemiec zachod­
nich, brak zaufania do kraju
zmotoryzowanych Buddenbroo-
ków — kraju który, dźwiga­
jąc największy niespłacony
dług wobec ludzkości, wykre­
śla ze swej historii winę za

zbrodnie faszyzmu, a Hitlera
uważa za postać z jakiejś in­
nej powieści nieodkrytego je­
szcze autora.

Artykuł „Dle Andere Zei-

tung”, noszący tytuł „Matera­
ce z kobiecych włosów” — 1

podtytuł — „I nikt nie był
winny”, jest całkowitym P°“
twierdzeniem spostrzeżeń
Brandysa. Oto co pisze S:eg-
fried Ęinstein, autor tego ar­
tykułu a właściwie listu do
Kazimierza Brandysa, cytując
fragment jego eseju: „Kazi­
mierzu Brandys, dzielny czło­
wieku podziemnego ruchu opo­
ru, laureacie warszawskiej na­
grody literackiej. Gdybyś nam

powiedział, że przyjeżdżasz nad

Neckar, zaprosilibyśmy ciebie

do Mannheimu i... zaprowa­
dzilibyśmy na Kniebiesstrasse

11, Mieszka tam niejaki pan
doktor Otto Ambros. Niesły­
chanie wpływowy człowiek ten

doktor Otto Ambros: w Spół­
ce Akcyjnej Hibernia, i w

Międzynarodowej spółce Gala-

lith, 1 w spółce akcyjnej Ain-
intsch — Bamag, i w spółce
akcyjnej Sueddeutscher Kalk.
stickstoff. Wówczas Kazimie­
rzu Brandys, wówczas gdy oni
ł kości twoich ukochanych bra­
ci i sióstr robili mydło, był

dobrym
i obozu

ten dr Otto Ambros i

znajomym komendanta
w Oświęcimiu, Hoessa”.

„Słuchaj, Kazimierzu

dys, co ten potworny,
miony krwią komendant

Oświęcimia powiedział kiedyś
pod przysięgą: „Rozmawiałem
często z dr Ambros w czasie

mojego pobytu w Ludwlgsńa-
fen w r. 1941. Jak wiem, dr

Bran-

spla-

Ha-
tźutąaria

wego-
zwiskami
Hiroszimy,

niej o

sprzed
rosną-

Samoloty no roty
NOWY JORK (PAP)

„Sprzedamy po cenach u-

miarkowanych 96 bombow­
ców „B-26” i 110 samolo­
tów transportowych „C-46”.
Wszelkie ułatwienia przy
spłacie należności”.

Monrovii
Horoskopy dla Francji na forum ONZ

są wręcz niepokojące. Dyplomacja fran­
cuska podejmuje wysiłki, by zapewnić
sobie poparcie większości. Ale wyniki
tych zabiegów są opłakane. Nie bez zna­
czenia jest tu projekt przeprowadzenia
próbnej eksplozji jądrowej przez Francję
na Saharze. Próba zjednania Japonii w

czasie niedawnej wizyty premiera Kishi
w Paryżu, zawiodła. Japonia, która w u-

biegłym roku wstrzymała się od głosu,
teraz będzie głosować za rezolucją al­
gierską- Podobnie Meksyk, Wenezuela i
niektóre dalsze państwa Ameryki Łaciń­
skiej. Za to kilka państw, uprzednio gło­
sujących przeciw rezolucji, teraz pow­
strzyma się od głosu- Należy więc ocze­
kiwać przyjęcia rezolucji, skierowanej
przeciwko Francji.

Oczywiście, może delegat Francji od­
mówić podporządkowania się uchwalonej
rezolucji. Ale nie wpłynie to na popraw’ę
i tak mocno napiętych jej stosunków z

Waszyngtonem, USA nie ehe^ zrazić so­
bie Afryki. Rok temu wstrzymały się od
głosu. Gdyby i tym razem zajęły podobne
stanowisko, rozbieżności w łapie NATO
jeszcze bardziej się pogłębią. Nie bez
znaczenia będą tu także ambicje de Gąul-
le’a, żeby wejść do klubu atomowego, na

co patrzą niechętnie i w Waszyngtonie
i w Londynie.

Sygnał z Moprovii zwiastuje dla Fran­
cji trudny okres, który nie łatwo przyj­
dzie przebrnąć de Gaulle'owi w realizacji
jego celów politycznych.

JAN PELCZARSKI

Ogłoszenie tej treści zamie­
ścił w prasie amerykańskiej
intendent bazy lotniczej w

Wrighta-Pattersona. Sprze­
daż samolotów należących do
puli, nadwyżek odbędzie_ się
19 sierpnia w bazie
Monthan w stanie
110 dwusilnikowych
zamierza dowództwo
dać po cenach od 50 do 60 ty­
sięcy dolarów, w zależności
od stanu maszyny. Bombowce
są o Wiole tańsze: ceną jaka
ogłoszono, waha się od 1500
do 5000 dolarów. Tyle kosztu­
je w USA dobry samochód.

Nabywcy transportowców
„C-46” będą mogli spłacać
należność w miesięcznych
ratach rozłożonych na okres
trzech lat. Tylko nabywcy
bombowców będą musieii
wpłacić od razu całą sumę.

Davis
Arizona.

„C-46”
sprze-

I®we metody
procy pGiiylnsj

(Inf. wł.) Komitet Centralny
BPK zaapelował w

’

specjalnym
liście do komitetów partyjnych
wszystkich szczebli i podstawo­
wych organizacji partyjnych
o jak najaktywniejszy udział w

przygotowaniu do omawiana ak­
tualnych problemów na kolej­
nych posiedzeniach Komitetu

Centralnego. Chodzi przy tym
nie o teoretyczne zagadnienie, ale
o najważniejsze praktyczne zada­
nia w dziedzinie przemysłu, rolnic­
twa, handlu itd. Samo ogłoszenie
planu pracy Komitetu Centralne­
go z podaniem tematyki i wymie­
nieniem nazwisk referentów jest
czymś nowym. Stanowi to zerwa­
nie z dotychczasowym trybem
przygotowań do plenarnych po­
siedzeń KC przez wąskie grono
pracowników aparatu partyjnego.
Informacje o obradach KC poda­
wane były z zasady po ich zakoń­
czeniu i ograniczały się do pu­
blikowania w prasie uchwał i
tekstów wypowiedzi.

Helskie aparaty
do golenia

Zielonogórskie Zakłady
Elektrotechniczne „Lumel”
wykonały prototyp pierwszej
polskiej maszynki do golenia.
Przeprowadzone próby golenia
wypadły pomyślnie.

Obudowę i mechanizm apa­
ratu wykonano z polskich su­
rowców, ostrza natomiast ze

szwedzkiej stali.

W dniu 2 sierpnia 1959 r- na terenie byłego obozu hitlerow­
skiego w Mauthausen odbyła się potężna manifestacja mło­
dzieży świata pod hasłem: „nigdy więcej wojen i obo­
zów śmierci — nie dopuścimy do odrodzenia militaryzmu
w Europie”. Fot. — CAF

wytwórnię
,Defa”, zaskarżył

zachodnio-berlińską
to, że zar-uciła
fałszowanie hlsto-

pisze: „jak gdyby
i Bergen — Belsen

historii.

proku-
sKargę

ze

wyrazu

eseju
zachod-

tach wojny przebywali
Niemczech, a dziś piszą
wieści, w których nikt

jest winien, a wszyscy są ofia­
rami, Einstein stwierdza: „jąK
dobrze czynisz Kazimierzu

Brandys, że jesteś nieufny!”
Warto ten glos zachoflnio,-

niemieckiego pisarza zacyto­
wać wówczas, kiedy w niektó­
rych kolach na zachodzie ży­
wi się złudzenia co do kie­
runku, w jakim idzie rozwOJ

Niemieckiej Republiki Federal­
nej.

EDWARD DYLAWERSKI

Kto przyjedzie aa zjazd O

kółek rolniczych
W całym kraju dokonano

już wyboru delegatów kółek

rolniczych i ich związków na

pierwszy krajowy zjazd tej
samorządowej organizacji
chłopskiej. Ogółem w dniu 3
września br. zasiądzie do ob­
rad 504 działaczy samorządo­
wych i rolników — delegatów
z głosem decydującym.

259 z nich pracuje bezpośrednio
w gospodarstwach na wsi, 14 jest
członkami spółdzielni produkcyj­
nych. Pracowników aparatu kółek

rolniczych i służby fachowej bę­
dzie wśród delegatów 231. Spory
procent stanowią kobiety. 12 re­
prezentować będzie kółka, gdzie
nie ma jeszcze koła gospodyń
wiejskich, 75 przyjedzię ze wsi,
gdzie pracują KGW.

233 delegatów jest członkami na­
szej partii, zaś 184 należy do Zjed­
noczonego Stronntctwa Ludowego.

Jak wiadomo, w wielu po­
wiatach nastąpił
czasie duży
i organizacji rolniczych,
województwie
np- powstało w ciągu lipca 40
nowych kółek oraz przybyło

w ostatnim
rozwój kółek

W
rzeszowskim

3,5 tysiąca członków W ąta-
dium organizacyjnym jest ok.
120 kółek, najwięcej w takich

powiatach jak sanocki, tarno­
brzeski, dębicki, jarosławski,
lubaczowski. Nowe kółka bę­
dą miały na zjeździ® również
swych reprezentantów. (TL)

5 bm. delegacje pięciu
kontynentów
striików f

Kongresu

r — uczę-
Światowego

Esperanty-
stów złożyły wieńce na

grobie dr L. Zamenhofa
w Warszawie

Fot — CAF

W pometółsk rozpoczyna się
proces ks. Jana Lecha

(Inf. wł.) W poniedziałek, 10
bm. rozpoczyna sie > przed Są­
dem Wojewódzkim w Krako­
wie proces przeciwko probosz­
czowi parafii Kamienica
(pow. Limanowa), lcs. Janowi
Lechowi.

Ks, Lech oskarżony. jest o

to, że — cytujemy — ,.Z po­
czątkiem stycznia 1952 r. w

zamiarze pozbawienia życia
Michaliny vel Anny Kurek,
uderzył ją wielokrotnie o-

strym narzędziem w tył glo-

Sukces filmu „Orzeł81
iii festiwalu

MOSKWA (PAP)

5 sierpnia — trzeci dzień
trwającego obecnie w stolicy
ZSRR Międzynarodowego Fe­
stiwalu Filmowego — byl
dniem polskim. Późnym wie­
czorem tego dnia w kinie fe­
stiwalowym odbył się pokaz
naszego filmu fabularnego
..Orzeł”. Film spotkał się z

uznaniem publiczności, wy-

w Moskwie
pełmającej do ostatniego
miejsca wielką salę Teatru
Kremlowskiego. Gorące okla­
ski, jakie rozległy się po za­
kończeniu projekcji, nie były
tylko kurtuazyjnym ukłonęm
widowni w stronę twórców
filmu. Były one czymś wię­
cej. Świadczyła o tym bez­
względna, pełna skupienia
cisza w czasie wyświetlania
filmu.

wy, powodując liczne pęknię­
cia’ i złamania kości czaszki
połączone z obrażeniami móz­
gowiu, a w konsekwencji na­
tychmiastową śmierć”.

Na ślad zbrodni naprowa­
dziło znalezienie w 1956 roku
kości zamordowanej, podczas
porządkowania budynku O-
środka Zdrowia w Kamieni­
cy, gdzie poprzednio mieścił
się dom parafialny, stanowią­
cy własność plebanii.

Oskarżony' w śledztwie nie
przyznał się do winy. Na roz­
prawę, która trwać będzie od
10 do 18 wezwanych jest po­
nad 43 świadków oraz kilku
biegłych. Ten głośny o po­
szlakowym charakterze pro­
ces wzbudza zozumiałe zain­
teresowanie. (ks)

MOSKWA (PAP)
Do Lotnicza) Komisji Sporto­

wej Centralnego Aeroklubu
ZSRR im. Czkalowa nadeszły
materiały o nowym rekordzie
lotników radzieckich, osiągnię­
tym na samolocie „TU-1C4 b”<

Samolot ten dnia 4 bm. osią­
gnął wysokość 12.799 metrów,
mając na pokładzie 25 ton oŁu

ciążenia,
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ba-
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posu-
wolnych

Czr HtżBa lepiej
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i pośrednictwo
Ii

. i* W I MIASTACH ZREZYG­
NOWANO ZE skierowań

{[* Z KORZYŚCIĄ DLA POSZU-

. KUJĄCYCH
! [* NA CO STARCZY CZASU

\ . WYDZIAŁOM ZATRUDNIE-

I NIA?

Obecny system pośrednictwa
pracy daleki jest od dosko­

nałości, Nie raz przekonali się o

tym ludzie poszukujący
Słabe strony pośrednictwa ułat­
wiają także niewłaściwe

nięcia w obsadzaniu

miejsc. Działalność wydziałów za­
trudnienia rad narodowych spro­
wadza się bowiem najczęściej do

czynności rejestracyjnych, gdyż w

praktyce przeważnie bywa tak, że

zakłady przyjmują kogo chcą (nia
zawszę kogo należy), co wywołu­
je rozgoryczenie wielu osób za­
rejestrowanych.

Od pewnego czasu rozpoczęto
■więc poszukiwania nowych roz­
wiązań w tej dziedzinie. W dzie­
więciu wydziałach zatrudnienia

i (Bytom, Bielsko-Biała, Ciechów,
Grudziądz, Inowrocław, Pabiani­
ce, Toruń, Wrocław 1 Żyrardów)
. wprowadzony został nowy system,
który radom narodowym daje
.Większy wpływ na kształtowanie
zatrudnienia.

Utrzymując obowiązek przyjmo­
wania do pracy za zezwoleniem

wydziałów, w tych dziewięciu
miastach zrezygnowano w zasa­
dzie z wydawania skierowań do

pracy. Zakład uzgadnia z wydzia­
łem zatrudnienia ilość wolnych
miejsc, a także — co niemniej
ważne — wymagane od kandyda­
tów warunki i kwalifikacje. Miej­
sca te są z kolei ogłaszane ną

tablicy informacyjnej w wydziale
1 poszukujący pracy, po dokona­
niu wyboru, sam zgłasza się do
zakładu. Pewną Ilość wolnych
miejsc wydział może zarezerwo­
wać do swojej dyspozycji — dla

łudzi, którzy z różnych wzglę­
dów mają ograniczone możliwości

pracy.
Pierwsze doświadczenia mówią

o tym, że w większości ekspe­
rymentujących wydziałów (gdzie
zgłaszana ilość miejsc pracy nie

jest znikoma w stosunku do po­
trzeb) nowy system zdaje lepiej
egzamin, niż obecny. Poszukują­
cym umożliwiono bezpośredni
kontakt z zakładami ś instytu­
cjami, a uwolnieni od tłumu in­
teresantów pracownicy wydzia­
łów mogą rzeczywiście sprawdzać,
czy pracodawcy we właściwy spo­
sób obsadzają wolne miejsca, czy
postępują zgodnie z zarządzenia­
mi w sprawach zatrudnienia. Po­
ważniejszym mankamentem tego
systemu są fakty zgłaszania się
do zakładów po pracę; gdy wolno

miejsca zostały już zajęte (talt
Zresztą dzieje się i obecnie).

W innych dwóch wydziałach za­
trudnienia (Koszalin i Słupsk)
wprowadzono częściowo omówio­
ny system, nie rezygnując z wy­
dawania skierowań. Są one je­
dnak wystawiane na zakład, któ­
ry poszukujący wybrał z tablicy
Informacyjnej.

Okres eksperymentowania jest
zbyt krótki, by można było już
teraz zdecydować się na pow­
szechne dokonanie zmian w ist­
niejącym systemie. Wszystko je­
dnak wskazuje, że eksperymenty
dopomogą do ulepszenia pośred­
nictwa pracy.

Każdy
z nas, nie zdając

sobie zresztą z tego
sprawy, co dzień zawiera
wiele umów i kontrak­

tów, bądź wypełnia
przewidziane nimi obo­

wiązki. Kupujący i sprzedaw­
ca dopełniają przy każdej
transakcji aktu kupna—sprze­
daży. Lokatorzy — mieszkając,
a administracja — dbając o

domy, realizują umowę o nąj-
mie lokali. Umową o pracę są
uregulowane stosunki pomię­
dzy pracodawcą i pracowni­
kiem.

Wszystkie te umowy, prze­
ważnie mepisąnę, regulują ży­
cie społeczne, wprowadzają
weń ład, porządek, dyscyplinę.
Oczywiście pod warunkiem, że

są przez obydwlę „układające
się” strony szanowane, rze­
telnie wypełniane i w równej
mierze honorowane.

Cóż to są za strony? Jedna
to — obywatele. Drugą — czę­
sto najzupełniej niesłusznie,
potocznie nazywamy: pań­
stwem. Niesłusznie, bo chodzi
tu przeważnie nie o instytucje
w ścisłym tego głową znacze­
niu państwowe, ale o różne

osoby prawne — spółdzielnie,
przedsiębiorstwa typu komu­
nalnego, handlowego, usługo­
wego itp. Są one przy tym re­
prezentowane przez swych
pracowników, a więc takich

samych obywateli jak my, tyle
tylko, że stojących niejako "za

drugą stroną „lady”. I właś­
nie o ich postawie, o ich sto­
sunku do obowiązków pełnio-

nych z tytułu reprezentowania
konkretnej instytucji kilka
słów.

KILKA ŻYCIOWYCH
PRZYKŁADÓW

Nie
umniejszając i nie

gatelizując przywar,

chujących wielu ludzi w

naszym kraju — a wyra­
żających się w braku zdyscy­
plinowania, w omijaniu, gdzie
się da, przepisów i wszelkich
rozporządzeń, trzeba powie­
dzieć, że niejednokrotnie zja­
wiska te są jeszcze bardziej
rażące i szkodliwe w odnie­
sieniu do tych, którzy z tytułu
swej pracy powinni dawać
społeczeństwu wzór solidnego
traktowania swych obowiąz­
ków. Tymczasem dość powsze­
chne jest, że właśnie oni zapo­
minają o nich w sposób nie­
raz bardzo drastyczny, że czu-

ją się niejako pod
’

specjalną
ochroną, choć nikt im jej nie
gwarantował i nie obiecywał.
Uważają przy tym — bez naj­
mniejszego uzasadnienia — że
oni są po to tylko, żeby pilno­
wać wykonywania umowy
przez drugą stronę. To zaś co

ona na nich nałożyła jest w

ich pojęciu mało ważne, nie­
istotne, formalne.

Przykładowo:
Wprowadzając się do nowego

mieszkania lokator musi stosować

się do przepisów prawa lokalowe­
go. Punktualnie opłacać czynsz —

inaczej karne odsetki, w ostatecz­
ności eksmisja. Przeprowadzać we

własnym zakresie naprawy zepsu­
tych przez siebie instalacji. Loka­
tor moie trzepać tylko w takich

a takich godzinach, nie wolno mu

pakuje na siłę zep-
i robi w dodatku

klient grymaśny,
A przecież obowią-
klient rzetelnie pH-
musi rzetelnie han-

i

UMK

*

,Bimbanie” czy
niedopatrzenie

Stałem się — pisze Jan
Drabik z Krakowa —- jed­
nym z niedoszłych użytko­
wników, jakże potrzebnego
w gospodarstwie domowym
przedmiotu — budzika. Pi­
szą „niedoszłym” z tego
względu, gdyż budzik ku­
piony przeze mnie w pun­
kcie jubilerskim przy ul.
Floriańskiej 4 w dwa dni
po transakcji noszącej naz­
wę kupno-sprzedaż, „na­
walił”. Po prostu pękła
główna sprężyna. Cóż zda­
rza się, wada. produkcyjna.
Sęk jednak w tym, żz do
budzika nie dołączono kar­
ty gwarancyjnej. Kiedy
zgłosiłem się z reklamacją
w sklepie przy ul. Floriań­
skiej „sprzedano” mnie
punktowi naprawy przy ul.
Stradom. Tam zaś, ze sto­
ickim spokojem usłyszałem
oświadczenie, że sprężyny
nie ma i nie będzie. A wre­
szcie — „rób pan
chcesz”.

Tyle razy ostatnio
łamach prasy pojawia
słowo „bimbanie”. Sądzę,
że jest to jeden z najklasy-
czniejszych przykładów
lekceważenia przez handel
klientów.

W każdym razie budzik
na który wyłożyłem ISO

złotych służy mi jako de­
koracja a w niedługim chy­
ba czasie (jeżeli handel nic
uwzględni tej reklamacji)
służyć będzie jako zabawka
dla dzieci”.

List naszego

tyka zaledwie

go, nie tylko
nlem, problemu. Nieco sze­
rzej pisze o tym, w nade­
słanej do redakcji korespon­
dencji, Kazimierz Chudyba Z

Tarnowa.

„Nasz, stale rozbudowu­
jący się przemysł nie jest
w stanie dostarczyć na ry­
nek wszystkich potrzeb­
nych do codziennego życia

przedmiotów. Nie mówię
tu o takich luksusowych
urządzeniach jak: super­
nowoczesne lodówki,

— roboty,
wiele prac

itp. Myślę o-

takich artyku-

co

na

się

czytelnlka do-

bardzo ważne-

naszym zda-

kombajny
wykonujące
kuchennych
czywiście o

łach, jąk zegarki, aparaty
fotograficzne, radioaparaty,
ekspresy do naparzania
kawy itp. Cieszą się one

wśród nabywców olbrzy­
mim powodzeniem. Etykie­
ty tkwiące przy tych towa­
rach, wskazują producen­
ta; przeważnie są to wy­
twórcy zagraniczni. Nie by­
łoby z tym żadnego proble­
mu, gdyby...

W wielu wypadkach,
szczególnie w odniesieniu
do tańszych wyrobów nasz
handel nie dołącza listów
gwarancyjnych. Najdrob­
niejsze nawet uszkodzenie,
nie zawsze wynikłe z nie­
ostrożnego obchodzenia się
z przedmiotem, a więc nie
z winy nabywcy, okazują
się problemem nie do roz­
wiązania. Tak się bowiem
składa, że importując nie­
które wyroby przemysłowe
z zagranicy, bardzo rzadko
(a czasem wcale) w ogóle,
nie sprowadzamy części
zapasowych i wymiennych.

Taka polityka —• jak się
wydaje — godzi bezpośre­
dnio w klienta, narażą nie­

potrzebnie sprzedawców na

złośliwe uwagi pod ich
adresem, za winy przez
nich niepopełnione.

Sądzę, Że tej sprawie
warto by poświęcić na la-

SZYBOWCOWY OBÓZ
TRENINGOWY W ŁEBIE

W okolicach Łeby prze­
bywa na szybowcowym o-

bozie treningowym kadra
narodowa. Zawodnicy przy­
gotowują się do mistrzostw
świata, które odbędą się w

przyszłym roku w NRF.
Na zdjęciu: Trener Józef

Dankowski z lewej, z pra­
wej mistrz świata w klasie
„Standard” Adam Witek
przygotowuje się do lotu
treningowego.

CAF Fot. Uklejewski

używać motorów elektrycznych,
które mogą wywołać awarię w

sieci, nie wolno majstrować mu

przy mufie elektrycznej na scho­
dach itp. itp

Nieprzestrzeganie tych wszy­
stkich rygorów — jak naj­
bardziej zresztą słusznych,
celowych, potrzebnych — po­
ciąga za sobą różne sankcje
natury administracyjnej. (Na­
wiasem mówiąc, stanowczo za

rzadko i zbyt liberalnie sto­
sowane).

A jakie sankcje może wy­
ciągać lokator wobec złej ad­
ministracji? Co ma zrobić je­
żeli: reperacja zepsutego da­
chu czy zerwanej rynny od­
wlekana jest przez miesiące?
Jeżeli rozwalona przy jakimś
remoncie ściana piwn ey, sta­
nowiącej przecież dobro miesz­
kańca domu, miesiącami świe­
ci wyrwą? Co ma zrobić je­
żeli zamkną mu na tygodne
dopływ gazu, bo administracja
czy gazownia — różnie to by­
wa — nie kwapi się z prze­
czyszczeniem szybu?

Oczywiście, może pisać po­
dania, petycje, narzekać, pso-
czyć... Alę czy nie byłoby
właściwe, żeby nie musiał
marnować na to czasu, żeby
ludzie z administracji po pro­
stu poczuwali się do solidne­
go wypełniania swych obo­
wiązków?

Sprzedawca
sutą wędlinę
awanturę, że

wybrzydza...
żuje umowa:

ci — kupiec
dlować, dawać dobry towar,

Rolnik, który zakontraktowane

uprawy sprzedaje gdzieś na bo­
ku — w razie wykrycia tego —

będzie ukarany. Złamał umowę.
To prawda, że nie zawsze bywa­
ją wyciągane konsekwencje, ale
to jest przejawem ślamązarnoścl,
nieraz zaś tolerancji, mającej
czasem wiele wspólnego z machi­
nacjami, którymi powinien za»

jąć się prokurator.
A czy często karze się ludzi,

którzy są odpowiedzialni za

zwłokę w dostarczeniu rolni­
kowi przypadających mu z

tytułu kontraktacji: węgla,
śruty itp.? A właśnie dlatego,
że w pojęciu wsi pracownicy
ci reprezentują „państwo”,
muszą oni szczególnie trosz­
czyć się o to, aby nie szargać
swą lekkomyślną postawą
jego “reputacji, nie łamać u-

mów zawieranych ze wsią, nie
dawać jej złego przykładu ob­
chodzenia przepisów.

Wiele, 1 bez końca pisze się o

naszych pralniach chemicznych,
które często biorą z góry ple
niądze, nic w zamian za to nie

gwarantując („nie odpowiadamy
za uszkodzenie odzieży, za niedo­
trzymywanie terminów, za zepsu­
te guziki, za pętelki”). Nie wiem,
czy zasłużenie mają one aż taki

rozgłos? Tylu mają przecież kon­
kurentów z gastronomii, z admi­
nistracji domów, z licznych pun­
któw usługowych, którzy często
widzą swych partnerów w spo­
sób najzupełniej jednostronny.
Muszą oni płacić według umowy
— cennika, w ich pojęciu wca­
le nie zobowiązuje to jednak in­
stytucji, by ze swej strony czu­
ła się do czegoś zobowiązana.
Kelner poda co mu kuchnia wpa­
kuje, spółdzielnią pracy przekła­
da termin wykonania obstalunku

według swego „widzimisię”,
pracownicy przedsiębiorstwa, któ­
re wywozi śmieci, zjawiają się
wtedy, gdy mają na to ochotę —

niech roje much krążą sobie ty­
godniami nad stertą odpadków...

za lekceważenie swych obo­
wiązków wobec tej grupy lu­
dzi, którą nazywa sę klienta­
mi, został pociągnięty do od­
powiedzialności.

Casus kierownika, którego
krewka . newiasta z Katowic
zaskarżyła do sądu o to, żc
nie chciał jej sprzedać, cnot

było to jego powinnością suk­
ni znajdującej s ę na wysta­
wie — był czymś wyjątkowym.

Proszę źle nie rozumieć. Nie
namawiam nikogo do wyśtępo
wania przy lada okazji nr

drogę sądową. Biedne bylyb">
nasze sądy. Jefno jest jednaj:
pewne — w interesie ładu
społecznego instytucje powoła­
ne do służenia obywatelom
muszą robić wszystko, aby po­
zyskać ich szacunek. W prze
ciwnym razie stale będą na­
potykać na ogromne trudność
w stosunkach ze swymi kon­
trahentami.

Jest rzeczą znaną, że najbar­
dziej nawet niezdyscyplinowa­
ny człowiek w zetknięciu z

osobą solidną, rzetelną, nabie­
ra jej pewnych cech. Jest tak­
że wiadome, że obdarzenie
kogoś zaufaniem jest nieraz
skuteczniejszym środkiem wy­
chowawczym, niż pokrzyki­
wanie, straszenie, sypanie po­
gróżkami. Czy zdarzyło się
wam kiedykolwiek, aby zupeł­
nie nieznajomy człowiek po­
proszony o przypilnowanie rze­
czy na plaży — ukradl je? Na­
tomiast na pewno mizerne e-

fękty dają metody wymagania
wszystkiego od innych, niczego
zaś od siebie, lekceważenia
własnych zobowiązań i wiecz­
nego oburzania się na tych
którzy swoich nie dopełniają.

Dlatego też nie wystarczą
jednostronne umowy — ty od­
powiadasz za wszystko, ja za

nic. Dlatego też i obywatel
musi mieć jakieś gwarancje,
że nieodpowiedzialny sprze­
dawca, urzędnik czy pracow­
nik instytucji usługowej bę­
dzie traktowany na równi z

niesolidnym klientem. W teo­
rii oczywiście zasada taka
istnieje, ale czy często stosuje
się ją w praktyce?

Dzieje się to tylko w razie
jaskrawych nadużyć, lecz przy
codziennych, dokuczliwych
sprawach mało kto nad tym się
zastanawia. I to jest na pewno
niedobrze.

J. KUCZEWSKA

tereny B eszczad wypełnia ludzki gwar. NieCoraz częściej bezludne
puścić, by marnowały się bezcenne, bogactwa tej krainy, a przede
drewna. Na zdjęciu: Okolice Zubracza.

Z bieszczadzkiego notatnika

Nowe silniki

można bowiem ao-

wszystkim zasoby
Fot. J. Kłaja

mach Waszego poczytnego
pisma nieco uwagi” — koń­
czyswój"'

”

Chudyba.
list Kazimierz

odmówió obu Czy-
racji. Chętnie więo

Trudno

tętnikom
zamieścilibyśmy na naszych
lamach uwagi ł wyjaśnie­
nia central handlowych, wy­
działów handlu, a także dy­
rekcji: MHD, PSS,
WZGS. Wydaje się

że ilość punktów
wych, gdzie możną
Uie względnie za minimalną
opłatą usunąć usterki tech­
niczne, powstałe z winy
producenta, jest w dalszym
ciągu za szczupła.

PDT 1

równiei,

uslugo-
bezplat-

W SPRAWIE
ODPOWIEDZIALNOŚCI

Gdy
po podpisaniu aktu

notarialnego jedna ze

stron nie dochowa wa­
runków umowy, sprawa

zazwyczaj znajduje epilog w

sądzie. Rzadko natomiast się
zdarza, by niesolidny pracow­
nik instytucji, zą niedbalstwo,

Śladem naszych artykułów

Wydział Przemysłu
Prez.WRiN wyjaśnia:

W
ydział Przemysłu Pre­
zydium WRN W Kra- | rozważa
kowie przysłał nam

szczególne wyjaśnienie
w związku z artykułem
mieszczonym w „Gazecie"
VI br. pt. „Skrzypią tryby w

naszych młynach’*.
Dziękując za wyjaśnienie,

przytaczamy niektóre fragmen­
ty:

,,Zgodnie z tym, co podaje au­
tor artykułu, Wydział Przemyślu
Prezydium WRN nie posiada
istotnie odrębnej komórki do

spraw młynarstwa. Zakres dzia­
łania Wydziału obejmuje szeroki

wachlarz zagadnień, duże ilości

(właściwie wszystkich) branż, i

dlatego jego struktura organiza­
cyjna nie może być oparta o po­
dział branżowy...

Opisane w omawianym artykule
niedociągnięcia w młynarstwie, a

w szczególności nasilenie ukrywa­
nia rzeczywistych przemiałów, nie

są, zdaniem Wydziału, spowodo­
wane obecnym układem organiza­
cyjnym młynarstwa, ale niedostat­
kiem kontroli młynów, datującym
się pd wielu lat. Stąd nagminne
wypadki niegospodarności w mły­
nach, straty, nierejestrowanie
przęmiałów itp. Walka z wymie­
nionymi nięprawidłówościami za­
sadza się w chwili obecnej na

wzmożonej kontroli ze strony u,

prawnionyęh organów.

za-
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Niezależnie od tego, Wydział
możliwość przekazania

prezydiom gromadzkich rad na­
rodowych niektórych
podanczych i w tym
zamiar przedstawić
wnioski Prezydium
tycznie można to jednak przepro­
wadzić dopiero po wejściu w ży­
cie projektowanych wytycznych
w sprawie podporządkowania
przedsiębiorstw i zakładów pań­
stwowego przemysłu terenowego
radom narodowym poszczególnych
szczebli oraz zasąd organizowania
tych przedsiębiorstw”.

*

Oczywiście nie uważaliśmy
ani przez chwilę, iż problem
młynarstwa w naszym wo­
jewództwie jest łatwy do ro­
związania. Niemniej, ów
brak kontroli, na co zwraca­
liśmy uwagę w artykule,
znajduje — jak widzimy —

potwierdzenie również w

ocenie Wydziału Przemysłu.
Likwidacja owej niegospo­
darności — żeby już tego
nie nazwać złodziejstwem —

wymaga jak nam się wyda­
je i kwalifikowanych kadr i
systematycznego instrukta­
żu i nie patrza.cej przez pał­
ce na całą działalność mły­
nów — kontroli. Kontroluj­
my więc... (H)

młynów gos-
kierunku ma

odpowiednie
WRN. Prak-

dla wsi
(Inf. wł.) — II Plenum KC

PZPR dla tych zakładów pra­
cy, które produkują m. in. na

potrzeby rolnictwa stało się
bodźcem do ziwiękazenia wy­
twórczości i rozszerzenia asor­
tymentu. M. in. nowe, wyso-
kowydajne, ekonomiczne typy
silników, znajdujących zasto­
sowanie na wsi, opracował
konstruktorzy Południowych
Zakładów Wytwórczych Silni­
ków Elektrycznych w Tarno­
wie oraz Wytwórni Silników
Wysokoprężnych w Andry­
chowie.

Moc 6 KM posiada nowy typ
małego popularnego silnika,
tzw. „S-301”, którego produk­
cję uruchomiła załoga andry-
chowska. Silnik ten służyć mo­
że do napędu lekkich maszyn
rolniczych, zwłaszcza sieczka­
rni oraz znajduje zastosowa­
nie przy różnego rodzaju pom­
pach. Silnik ten chłodzony po­
wietrzem spala tanie paliwo —

ropę.
Załoga Wytwórni andrycho-

wskiej wysyła już również na

wieś udoskonalony silnik
„S-320”, który rozprowadzany
jest przez placówki PZGS na

terenie całego kraju. Silnik
ten mimo iż posiada większą
moc od dotychczas produko­
wanych typów jest lżejszy o

10 kg.
W Południowych Zakładach

Wytwórczych Silników Ele­
ktrycznych w Tarnowie roz­
poczęto produkcję pierwszej
serii silników jednofazowych,
które znajdą zastosowanie przy
takich maszynach gospodar­
czych, jak wirówki, młynki,
sieczkarnie. W przyszłości sil­
niki te, które są bardzo przy­
datne w wykonywaniu co­
dziennych robót, w zagrodach
wiejskich i które wyróżniają
się dużą ekonomicznością, bę­
dą produkowane w Tarnowie
w wielkich seriach. (aw)

Czy
wiecie, co to jest

półeiera ’;? Trzy ra­
zy dziennie powtarza­
ją się na bacówkach,
te same zajęcia. Po
wydojeniu owiec

nleko cedzi się do specjalne­
go naczynia, w którym pod
opływem dodanej podpuszcz­
ki 2) ścina się. Zebrany ser

.odpoczywa” w lnianych
Płachtach, a następnie „doj-■zewa” w dymie przez 7—8
•ini, aby po dostarczeniu dó

nleczarni, zmielony, prze­
kształcił się z tzw. buncu w

imakowitą bryndzę. Produkt
iboczny przy wyrobie sera —

.0 żętyca, znakomita zarówno
la gorąco, jak i kwaśna, po-
lawąna na zimno.

Czy wiecie, że od Komańczy
nerze--początek najbardziej a-

rakcyjna dla turystów trasa

zziodąca bieszczadzkimi ostę­
pami? Że schronisko PTT-K w

Komańczy jest obok podobne­
go w Ustrzykach Górnych je-
lynym na terenie Bieszczad?
Śe na najbliższe lata zaplano­
wano budowę schronisk w Ko-
nańczy, Cisnej, Ustrzykach
Sórnych, Berechach Górnych,
Ituposianach oraz Domu Tu­
rystyczno-Wypoczynkowego w

labłonkach?...

Czy wiecie, że na zagospo­
darowanie Bieszczad przezna-
:zyła Rada Ministrów 2,5 mi­
liarda złotych?...

Można by tak wiele razy
•powtórzyć „czy wiecie, że” i

iługo jeszcze pisać o Bięsz-
:zadach. Trudno jednak roś-
:ić sobie pretensje do pozna-
lia wszystkich ich problemów
lawet, jeśli ma się za sobą
cawał drogi samochodem, wie-
e kilometrów przemierzonych
własnymi stepami, mnóstwo
gruntowanych potoków gór­

skich, kilogramy przemiesza-
lego błota, dziesiątki rozmów,
sporą ilość buncu i żętycy,
skonsumowanych w góralskich
bacówkach. W naszym notat-
liku zapisywaliśmy to, co wy-
lawało się najciekawsze, naj­
bardziej uwagi godne. Winniś-
ny na koniec czytelnikowi
własny odautorski komentarz.

DLA NICH ZIELONE
ŚWIATŁO. Uchwała Rady Mi-
listrów ustala roczny napływ
isadników na 850 rodzin. Za-
ożenia te pozostaną pobożny-
ni życzeniami, jeśli przyby­
wającym tu nie ułatwi się ży­
ciowego startu. Klasyfikacja

i pomiary gruntów, kredyty
pankowe, materiały budowla-
re — to nie wszystko. Rów-
lie niezbędne — szkoły, skle­
py, ośrodki zdrowia, placów­
ki władzy. Stąd wniosek: ra­
cję bytu ma w Bieszczadach

jedynie osadnictwo zwarte,
tworzenie całych wsi o kilku­
dziesięciu mieszkańcach, a nie
pojedynczych zagród. Dotych­
czas osadnictwo
się w oparciu o

leśne, budowane
dem Ministerstwa
twa, które zapewniały przyby­
szom najważniejsze — schro­
nienie i dach nad głową. A
gdyby tak na zasadzie ekspe­
rymentu wybudować wieś ,

przygotować ją całkowicie na

przybycie osiedleńców. Do­
świadczenia z osadami leśnymi
pozwalają przewidywać powo­
dzenie takiego przedsięwzię­
cia.

DO ŻYCIA POTRZEBA
SŁONINY I CHLEBA, Zdoby­
cie ich w Bieszczadach nie na­
leży do rzeczy łatwych .Na
zaopatrzenie narzekają wszy­
scy. Osadnicy, robotnicy leśni i

drogowi, zaopatrzeniowcy sto­
łówek pracowniczych, górale
wypasający bydło. Inny pro­
blem podnoszą ludzie, kieru­
jący robotami
kolejowymi:

drogowymi i
brak pracowni-

przeznaczane na jej potrzeby.
Ale na pewno na czasie jest
postulat powierzenia przyszło­
ści Bieszczad ludziom, którzy
żywią dla nich coś więcej niż

czysto urzędniczy stosunek,
Nie będą wtedy miały, miejscą
wypadki bezdusznego, biuro­
kratycznego podejścia do o-

sadników i do ich kłopotów.
Nie zmarnują się złotówki,
przewidziane na rozwój życia

12 min m’ wysokiej jako'ci drewna czeka na eksploatację.
Uchwała rżądu w sprawie Bieszczad jest zielonym światłem
dla rozwoju przemysłu drzewnego w tej części Polski.

ków. Nie każdemu odpowia­
da harówka w trudnych wa­
runkach, gdy na dobitek kup­
no np. piwa, oranżady czy ka­
wałka wędliny urasta do rangi
niebotycznego problemu. Gdy
za osłodę prymitywnego życia
i wytężonego wysiłku musi
wystarczyć nie imponujący
zarobek. Posługując się termi­
nologią ekonomistów wypada
stwierdzić: Ludziom pracu­
jącym w Bieszczadach nie za­
pewniono odpowiednich bodź­
ców materialnych.

rozwijało
osiedla
nakłą-

Leśnic-

STAWKA NA MŁODYCH.
Znakomitą większość wśród
robotników budujących drogi,
kolejką, mosty, kombinat
drzewny w Rzepedzi stanowią
młodzi. Eksperyment z letnim
wypasem bydła jest również
dziełem dwudziestolatków,
którzy objęli panowanie nad
Wilczą Doliną. Stara i ogra­
na to prawda, że ludzie młodzi
wiekiem najprędzej dostoso­
wują się do nowych warun­
ków, umieją podchodzić z en­
tuzjazmem do podejmowanych
przedsięwzięć, że nie strasz­
ny im wysiłek, trud i niewy­
gody. Te przymioty ceni się w

Bieszczadach na wagę złota.
Warto więc Zadbać o to, by
znajdowali w tych stronach
pracę, dobry zarobek i godzi­
wą rozrywkę. Wówczas smak
wielkiej przygody, jaką tchną
Bieszczady, niejednego ewiąże
na stałe z tą krainą.

BIESZCZADZKI POWIAT?
Propozyc-ją na wyrost byłoby
postulować obecnie utworzenie
jednego powiatu, obejmujące­
go wszystkie, wymagające za­
gospodarowania tereny. Nie
mniej sugestie takie nie są
pozbawione racji, bowiem
wówczas łatwiej byłoby roz­
wiązywać specyficzne proble­
my bieszczadzkiej krainy, sku­
teczniej wykorzystywać środki

tych terenów. Kiedy mowa o

ludziach i władzach — słów'
kilka na temat milicji. Z dużą
dozą przesady mówi się o prze­
stępczości w Bieszczadach.
Jednak gdzie jak gdzie, ale tu

szczególnie potrzeba funkcjo­
nariuszy, którzy cieszyliby się
autorytetem, swą postawą bu­
dzili respekt. Tu właśnie mi­
licjant powinien w pewnym
sensie przypominać bohater­
skich szeryfów z Królewskiej
Konnej, znanych czytelnikom
książek o Dzikim Zachodzie.
Koni, a nie rowerów powinni
dosiadać funkcjonariusze MO
z odległych posterunków...

Kończą się zapiski biesz­
czadzkiego notatnika —- plon
wędrówki, obfitującej w nie­
zapomniane wrażenia, w spot­
kania z niezwykłymi ludźmi
i niecodziennymi problemami.
A wszystkim, którzy nie obo­
jętni na piękno malowniczych
gór, lasów, potoków, rozleg­
łych połonin, radzimy: jedz­
cie w Bieszczady! Nie pożału­
jecie! Zapewniają o tym .

Zbigniew GUZOWSKI |

Józef KLAJA f

i) Półeiera: drewniane naczyń
nie, używane do zakwaszania
mleka. Taka masielnlczka do

n-tej potęgi.
’) Podpuszczka: Wyciąg i cielę­

cych żołądków, stosowany przy
zakwaszaniu mleka.

Rośliny odkrywaj
tajemnice

bogactw mineralnych

NA FESTIWALU FILMOWYM W MOSKWIE

Na zdjęciu: Aktorka francuska Nicole Courccl i producent Tusbercr w ożywionej rozmo­
wie z Olegicm Striżcnowem — radzieckim aktorem filmowjm, CAF — teletoto

Rośliny zawierają zawsze w

swych tkankach drobne ilości

różnyeh metali, okazuje się jed­
nak, Żo porównywanie ich moża

dać informacje o budowie geolo­
gicznej badanego terenu. Wody
krążące pod ziemią wynoszą bo.
wiem na powierzchnię trochę naj­
głębiej nawet ukrytych bogactw
mineralnych, które gromadzą się
wtedy w niektórych roślinach w

niespodziewanie zwiększonej ilo­
ści.

Ostatnio radzieccy geolodzy,
prowadzący. w Turkiestanie, w o-

kolicach Samarkanciy poszukiwa­
nia złó? metali, zwrócili uwagę
na występowanie w liściach pew?
nego krzewu antymonu, srebra l
bizmutu. Geolodzy zabawili się
więc w botaników. Zamiast przy,
słowiowych dla swego zawodu ka­
mieni zaczęli zbierać Uście tycit
krzewów, spalać ich próbki i oz­
naczać zawartość metal! w róż­
nych miejscach przeszukiwanego
terenu. Na tej podstawie wykre­
ślono przypuszczalną mapę geolo­
giczną okolicy.

Okazało się, że współzależność
nie była przypadkowa, w miej­
scach, w których zebrane rośliny
wykazywały największą zawartość

jakiegoś metalu natrafionsgo pod­
czas dalszych poszukiwań na wię­
ksze Złoża jego rudy. Dzięki <<■|
metodzie można będzie zmniej­
szyć ilość wierceń koniecznych do

umiejscowienia poszukiwanych
złóż. Oprócz Wspomnianego jui
antymonu, bizmutu i srebra za

pomocą tej metod. - odnaleziono
także złoża rudy ołowiu.



GAZETA KRAKOWSKA Nr 186 (3485)

W czołówce bez zmian

trwa ^[Tabela
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też chce mieć pieniądze SIERPIEŃ

Nic nie wyszło z projektu uruchomienia fabryki lam?
elektronowych, nie udało się także z fabryką zabawek.
DRN Zwierzyniec była zawiedziona, tym bardziej, że na nad­
miar zakładów przemysłowych wspomniana dzielnica nie
cierpi, a' wprost przeciwnie cdczpwa ich wyraźny brak.
Bądź co bądź posiada przecież ponad 130 tys. mieszkań­
ców.

Skoro nie udało się Zwie­
rzyńca uprzemysłowić, posta­
nowiono go „urolnić”. Wia­
domo, że zachodnia część
dzielnicy, to oprócz lasów i
parków także tereny upraw­
ne. Na ogólną powierzchnię
g-untów rolnych 3.055 ha na

uprawne przypada tam 988 ha.

Dotychczas przeważały na

nich uprawy zbożowe, ale o-

becnie, zgodnie zresztą z o-

gólną linią rozwoju rolnictwa,
DRN stara się przekształcić
je w znacznej części na upra­
wy- warzywnicze. Tę nową
tendencję popularyzuje sie po­
przez kółka rolnicze, których
jest już w dzielnicy 6 i nad
których rozwojem pracuje si?
w .dalszym ciągu.

Aby jak najbardziej dopo­
móc zwierzynieckim rolni­
kom zorganizowano przewóz-
ke czarnoziemu z terenów
zajętych pod. budowę na te­
reny uprawne. Ponadto DRN
wystąpiła do instancji wyż­
szych z wnioskiem o nietwo-
rzenie sztucznego lustra wod­
nego w Przegorzałach, chcąc
aby te grunty ze względu na

swą jakość, poszły pod upra-
w; warzyw.

Rozwój upraw rolnych, a w

tym szczególnie warzywnych
będzie miał podwójne znacze­
nie. W pewnym stcipniu przy­
czyni się do złagodzenia
„warzywnego kryzysu” w

Krakowie, a z drugiej strony
Sianie się źródłem dochodów
dla dzielnicy. Nie mamy
przemysłu, nie mamy fabryk,
ale my. też chcemy z cze-

goś mleć pieniądze — mówią
zwierzynieccy radni.

Żebyście jednak nie myśle-
li, że Zwierzyniec nastawiony
jest tylko na zyski, to chcia-
łam dodać, że DRN dokonała
gruntownego remontu i prze­
budowy 6 ulic, na dwóch po-
łeżeno chodniki, na pięciu u-

licach prace trwają w dal­
szym ciągu.

Nie można przecież topić
się w błc-cie w dzielnicy, gdzie
powstało i powstaje tyle do­
mów mieszkalnych (wszyscy
chętnie się tu budują) i któca
ze względu na swoje położe­
nie i układ topograficzny sta­
je się coraz bardziej atrak­
cyjna. (et)

„Zielony Karnawałk
Komitet Dzielnicowy ZMS

KrakóW-Kleparz informuje, że
„Zielony Karnawał” w Ska­
łach Kmity koło Zabierzowa,
który miał odbyć się w dniu
2, VIII 1959 r., został przeło­
żony na dzieli 9 VIII 1959 z po­
wodu złych warunków atmo­
sferycznych. Przypominamy,
że w programie „Zielonego
Karnawału" odbędą się wy­
stępy artystyczne, loteria fan­
towa i zabawa taneczna. Po­
czątek imprezy o 10 rano.

Zapraszamy mieszkańców
Krakowa do Skal Kmity.

*

1 GDZIE

KIEDY

TEATRY

Im. J. Słowacklegot ,,Cyrulik
Sewilski” — 19.15; pozostałe tea­
try . nieczynne,

kina

UCIECHA: .„Ostatnia miłość"

(pzyćh., franc., 18 1.) —11; „Gospo-
l:a : do wszystkiego” (komedia
USA, 12- lat) — 15.45, 18, 20.15.
SZTUKA: „Niepotrzebny” (dra­
mat franc., 18 lat) — 10, 12.15;
„Komisarz i róże” (kom. krymin.
f-ańc., 12 lat) — 15.45, 18,
WANDA: „Nocny nalot”

czy, wojenny,
35.45, 18. 20.15.
strach kobiet”

w!., 18 -łat) —

WARSZAWA: ,

ky.
15.45, - 13, 20.15.
żza

’

grobu”
Wł.,: 18 lat) — 15.30,
KRAKUS: „Winchester 73” (
Stern, USA, 12 lat) — 15.45,
2?. 13. ŚWIT: „Francis, muł, który
rr.ćwi” (kom. satyr. USA, 12 lat)
15.45,

’

18, 20.15. Mała sala ŚWITU:
„Śo-haterka dnia’’ (dramat wł.
16 łat) — 17, 19.15. ŚWIATOWID:
„Trapez” (dr.USA, 12 lat) 15.45, 18,
20.15. Mała sala ŚWIATOWIDA:
„Paryżanka” (kom. franc. -wł. 18

lat). — 17, 19 15. — ISKIER­
KA: „Huzarzy” (komedia satyry­
czna, franc., 14 lat) — 17.30, 19.45.
ZUCH: „Błękitny kontynent”
(kolorowy, włoską, 7 lat) — 15. 18,
Kmó letnie AMFITEATR: „Wie­
czór kuglarzy” (dramat’ obycz.,
szwedzki 18 lat) — około 21. Kino
letnie CASSINO: „Dopóki jesteś
ze mną” (dramat psyćhol.
16 lat) — około 21.

CRACQVIA: „Letni
psyćhol., szwedzki,
zmroku, około 21.
WIEC: ..Szantaż” (NRF,
— .1 7, 13, MIKRO: „Cadet Rousscl-
le” '(franc. 12 lat) — 17 . 19.30. —

MELODIA „Kadet Winslow” —

(żng., od12lat)—16,18,20. —

KLEPARZ: „Zbuntowana” (ang.,
od 14- lat) — 16, 18, 20. —

MINIATURKA: Program
dia dzieci — 15, 16; ,,Marzen.e”
(ang., 7 lat)' — 17, 18; „Niedobre
spbtkan:a” (franc., 16 lat) — 19.
GAZOWNIK letnie. (Gazowa 21):
„Orzeł”- (polski, od 14 lat) —

20.4.T. —,SYG*NAŁ(Ogród
Śiraełeakl): „Bitwa o ciężką wo­
dę”’ (norw. 12 lat) — 20.45. —

SFINKS (Osiedle A-25, Park Mło­
dości) ..Zbuntowana” (ang. 14 la*)
— 20.45. — AKTUALNO-
SCIi (PI. Centralny): Program dla
dzieci — 15. „Wyprawa na Czar­
cią Wyspę”, „Wyścig ze śmier­
cią”, „Uwaga chuligani”, „Z dz.e-

20.15.

(lotm-
ang., 12 lat)

. WOLNOŚĆ: ,.Po-
(komedia franc.-

15.45, 18,
„Traper z

(przygód. USA, 16
WRZOS:

(sensacyjny,
17.45,

20.15. —

Kentuc-

,at) -

„Zemsta
franc. -

20. —

(wa-
18,

NRF,
letnieKino

sen” (dramat
16lat)—o

ZWTAZKO-
13 lat)

Plwtak

Kajetana

Zainteresuje absolwentów
Politechniki

W związku z występującym
ostatnio na rynku brakiem
pieczywa w dni przedświąte­
czne, a szczególnie sytuacją,
jaka zaistniała na tym odcin­
ku w dniu 1 sierpnia br., od­
było się wczoraj posiedzenie
zespołu orzekającego Miej­
skiej Komisji Kontroli Par­
tyjnej przy udziale przedsta­
wicieli POP, instancji partyj­
nych, Wydziału Handlu RN
m. Krakowa i przewodniczą­
cego Wojewódzkiej Komisji
Kontroli Partyjnej, na któ­
rym rozpatrywano sprawę
to warzy zy ocpow.edzialnych
za ten stan rzeczy.

Po przeanalizowaniu stop­
nia oapowledzialno^ci — po­
stanowiono ukarać za lekce­
ważenie potrzeb ludzi pracy
oraz za b.ak kontroli wyda­
nych poleceń — Stanisława

rusińskiego, dyiektora Zjed­
noczenia Przedsiębiorstw Han­
dlowych w Krakowie wyklu­
czeniem Z szeregów partyj­
nych, Karola Kałkowsklcgo
wiceprezesa PSS — naganą
partyjną.

Politechnika Krakowska otwiera

rekrutację na Wieczorowe Studia

Magisterskie i Eksternistyczne Stu­
dia Magisterskie na Wydziałach:
Architektury, Budowmictwa i Me.

chanicznym.
Kandydaci zatrudnieni w zakła.

dach przemysłowych a posiadają­
cy ukończone studia inżynierskie

11 stopnia oraz odpowiednią prak.
tykę zawodową, mogą składać po­
dania wraz z załącznikami w ter­
minie do 8 września br. w Sekre.
tariacie Działu Studiów dla Pra­
cujących — Kraków, ul.Warszaw-
ska 24, gmach Wydziału Mechani­
cznego, pokój nr 117, w godzinach
od 10—13.

Egzaminy konkursowe z wyzna­
czonych przedmiotów’, na w'/w stu-

Radiowęzeł
nie działa

0 II losowanie mieszkaniowych
książeczek oszczędnościowych
PKO, zgodnie z regulaminem na­
stąpi dnia 10 sierpnia 1950 r o

godz. 9, w hallu gmachu PKO, ul. dia odbędą się w czasie od 15—19
Wielopole 19, II p. 1 września 1959 r.

|Z sali sqdowej|

W czasie burzy, jaka nawiedziła

pod koniec ub. miesiąca nasze

miasto, uszkodzone zostały urzą­
dzenia radiowęzła w Borku F-lę-
ckim. Uszkodzenia są wprawdzie,
niewielkie, ale nie pozwalają na

normalny odbiór programu radio,
wego. Mimo licznych i kilkakrot.

nych interwencji mieszkańców, a-

warii dotychczas nie usunięto, a

kierownictwo Radiowęzła wykazu,
je lekceważący stosunek do tej
spraw y. Mieszka i y Borku Fałęe.
kiego są oburzeni t kim postępo­
waniem. Sądzimy, że sprawa ta

zostanie jak najszybciej załatwio.
na. Czekamy na odpowiedź.

P. S. Podobne sygnały dochodzą
nas od mieszkańców Podgórza.

Ostatniego grudnia ub. ro­
ku w Liszkach pow Kłaków
miała miejsce awantura. 20-
letni Sylwester Kozioł (zam.
Liszki 59) oraz 19-letni Jan
Kowalik (zam. Liszki 15) po
wypiciu znacznej ilości alko­
holu napadli na Władysława
i Tadeusza Felusiów. W wy­
niku bójkj Włodzimierz Feluś
dcznal rany tłuczonej w oko­
licy ciemienia, ropnego zapa­
lenia open mózgowych, w na­
stępstwie czego po kilku
dniach zmarł. Tadeusz Feluś
został również dotkliwie po­
bity.

4.
dali
kim,
A. Solarz, ławnicy W. Chor-

nikowsiki i M. Drozd, wydal
wyrok skazujący każdego z

nich na karę 6 lat więzienia.

• Dyrekcja Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego w Kra.

kowie powiadamia, iż w związku
.z przebudową torów w ul. Stra­
szewskiego, trasą pociągów linii

tramwajowych nr 17 1 18, zostaje
z dniem 7 sierpnia br. na okres

trwania robót, przedłużona spod
Filharmonii do Salwatora.

i
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bm. obydwaj odpawia-
przed Sądem Woj.ewódz-
który w składzie: sędzia

Po wypaleniu papierosa...
zgaś go dokładni® —

możesz spowodować
pożar

jów Tatr” — 16, „Przed maturą”
(jug., 12 lat) — 17,
chu”, seria I i II
BALLADYNA —

WRZOS: „Zemsta
(franc. -włoski, 18

17.45, 20. — DOM:

„Takich 2 jak nas

lat) — 17, 19.30. KULTURA:
ćmiu złodziei” (włoski, :

— 20.15. — WIELICZKA —

Górnik; „Dama z perłami”.. SKA­
WINA — Hutnik: „Melduję po­
słusznie” (czeski, 16 lat).

„Cena stra-
— godz. 19.

nieczynne. —

zza grobu’’
lat) — 15.30,
ŻOŁNIERZA;
3” (franc., 18

: „Sie-
18 lat)

> DYŻURY

INTERNISTYCZNY, CHIRUR­
GICZNY, POŁOŻNICZY, NEURO­
LOGICZNY: Prądnicka 37, OKU­
LISTYCZNY. Kopernika 38.

PRZETARGI

KRAKOWSKA DRUKARNIA KOLEJOWA

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
KRAKÓW, ul. BOSACKA 6

ogłasza przetarg nieograniczony
na malowanie komina żelaznego

od centralnego ogrzewania.
Wysokość komina o-kolo 16 m, średnica 30 cm.

Termin wykonania do dnia 15 września 1959 r.

Oferty należy składać w Krakowskiej Drukar­
ni Kolejowej — w Krakowie, ul. Bosacka 6.
do dnia 14 sierpnia 1959 r. z zaznaczeniem na

kopercie „Przetarg na malowanie komina”.

Szczegółowe wyjaśnienia zostaną udzielone w

Dziale Głównego Mechanika.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 sierpnia br.
Zastrzegamy 'sobie prawo dowolnego wyboru

oferenta. K-6265

HUTA im. LENINA

APTEKI

RADIO

z

W czwartek rozegrano dalszych 10 spotkań piłkarskich o

mistrzostwo. krakowskiej ligi okręgowej. Obaj pretendenci
do tytułu mistrza: Kabel i Garbarnia wygrały swe spotkania
i w czołówce nie notujemy zmian w tabeli. Natomiast nie­
spodziankami to porażki na własnych boiskach: Tarnoyii z

Metalem, Hutnika Trzebinia z Czarnymi j Wieliczanki z Be­
skidem.

I

Dobra passa „srarharzy4*

liutRik-Garharnia 1:5

Wisła Ib — Chełmek

3:1 (1:1)
WISŁA: Ryba (3), Mazur (5), Ce-

puch (5). Rodak (4), Świder (7),
lędrys (6), Maniecki (6). Kościelw

ny (4). Rogoża (3), Sala (6), Bo­
gacz (6).

CHEŁMEK: Matyslk (5), Śmiałek
(4), Jugas (5), Kulczyk (4), Pio­
trowski (5). Porwit (5), Sworzeń

(4) , Patyk (5), Gowin (7), Ogieglo
(5) , Hebda (6).

Sędziował p. Szczepański w Kra*

kowa.

Bramki uzyskali:
42 min. Bogacz, 53
min. Maniecki dla
win w 45 min.

Gra toczyła się
przewadze
raziło jednak
wolne
„asów”
Dobry
Świder
lepszy
ataku.

dla Wisły w

min. Sala, 68
Chełmka Go-

przy lekkiej
wiślaków, u których

kunktatorstwo 1

rozgrywanie piłek przez
Rogozę i Kościelnego,

mecz zagrał w pomocy
i w ataku Bogacz. Naj-

w Chełmku — Gowin w

Bramkarz Dalinu

pogniewał się...
Korona — Dalin 4:1 (0:1)
KORONA: Kalisz (5), Ogiela (6),

Sroka (6). RychPk (7), Malec (5),
Partyka (5), Bębenek (6), Czajow-
ski (3), Grzywacz (1), po przerwie
wystąpił Sobczyk (4), Bednarczyk
(4), Stroniarz (3).

DALIN: T. Swięch (3), Pilch (4),
A, Swięch (5). Łętocha (4), Uchaca

(4), J. Swięch (6), Wodiczko (4),
Dzieża (3), Boryczko (4), Łuczyń*
ski (4), Kahl (6).

Bramki dla Korony zdobyli
Rychlik w 60 min. z wolnego i w

80 min. z karnego, Bębenek w 70
min. i Bednarczyk w 75 min., dla
Dalinu w 40 min. Kahl, Sędziował
p. Davidsson.

Gra obustronnie słaba. Do prze,
rwy Dalin grał z wiatrem i zdo*

był bramkę po nieudanym wy­
biegu Kalisza. Po przerwie Koro-;
na przyspieszyła grę i uzyskała
silną przewagę. Bramkarz Dalinu
T, Swięch, którego pochwaliliśmy
za dobrą grę z Garbarnią, tym ra­
zem, po puszczeniu pierwszej
bramki, wykazał brak dyscypli­
ny i opuści! na pewien czas bram­
kę. Dopiero wrócił do niej za na­
mową kierownictwa drużyny, jed*«
nak obowiązek swój spełniał lek­
ceważąco i dalsze dwie bramki

padły z jego winy, (a)

59:31
67:17
53:21
54:34
58:40
74:38
54:40
37:31
53:35
37:35
45:45
36:37
35:43
40:59
24:33
32:49
27:54
30:72
33:55
17:90

45
44
42
36
36
33
33
31
31
31
30
27
27
24
22
21
20
19
18
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Kabel
Garbarnia
Unia
Hutnik N.
Chełmek
Wisła Ib
Tarnovia
Dąbski
Górnik
Korona
Metal
Hutnik Trz.

Sandecja
Wanda
Czarni
Wieliczanka
Beskid
Fablok
Koszarawa
Dalin

1.

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
11.
15.
16.
17.
18.
19.

20.

H.

29
28
29
29
29
29
28
29
29
29
29
29
29
29
28
29
29
29
28
29

,
- - - j

wala nad przeciwnikiem pod i
każdym względem, przede

’

wszystkim szybkością. Gospo­
darze rozpoczęli grę z animu­
szem, jednak w miarę upływu
czasu opadli z sił
cjatywę.

Mecz rozpoczął
nie, gdyż w 15
zdobył prowadzen'e
tu

przez Barana. Niezrażona nie­
powodzeniem Garbarnia ata­
kuje i w 5 min. później uzy­
skuje wyrównanie. Silny
strzał Browarskiego dobija do
siatki Jasiówka. Ten sam za­
wodnik strzela główką w rzad­
ko oglądany na boiskach spo­
sób drugą bramkę w 30 min.
Po zmianie pół przeważa nadal
Garbarnia, dla której bramki
zdobywają kolejno Kucharski,
Grabowski i Jasiówka. W koń­
cowej fazie zawodów gospoda­
rze mają kilka okazji do zmia­
ny wyniku, strzały napastni­
ków są jednak niecelne.

HUTNIK: Pajor (3), Tome- stwem Garbarni, która góro- ;
czko (4), Habryło (5), Cebula
t4),: Czcpcz.yk" (3), Cygankiewicz
(5), Mielnicki (4), Krupa (5),.
Ankus (5), Baran (6), Szydło
(5).

GARBARNIA: Stroniarz (51,
Bomba (4), Wełniak (4), Ku­
charczyk (5), Konopka (5), Bie­
niek (6), Kwiatkowski (4), Bro-
wars.ki (5), Grabowski. (3), Ja­
siówka (6), Kucharski (4).

Zawody prowadził p. Pacia
z Krakowa.

Rozegrane na nowohuckim
stadionie spotkanie zakończy­
ło się zdecydowanym zwycię-

i stracili ini-

się sensacyj-
min. Hutnik

z rzu-

karnego, egzekwowanego

i

Wieliczanka — Beskid

Andrychów 1:3 (1:1)
Do przerwy gra wyrówna­

na przy lekkiej przewadze
Wieliczanki. Po przerwie Be­
skid przechodzi do ofensywy
i panuje niepodzielnie na boi­
sku. Na 20 min. przed końcem
zawodów sędzic. wykluczył z

gry za brutalną grę J. Pajora.
Jedyną bramkę dla Wieliczan­
ki zdobył z karnego Pajor.

Fablok —

Górnik Brzeszcze 3:0 (1:0)
(8), No-
Dzierwa

FABLOK: Kcmandzik

cula (7),. Szereński (8),
(-<), Palka (6), Kobylcsz (6), On-
derko 1(5), Dulowski (3),' Rapniew-
ski (6), Łapuszek (4), Rosa (5).

GÓRNIK: Apy.as (6). Mielnicz.sk

(6), Kaszuba (7), Stawowy (5), Ko­
ścielniak (5), Cieślak (3), Wala­
szek (4). Sasula (5). Sonntag (5),
Jarski (4), Kobyłecki (3), Gowin

(?).
Bramki zdobyli w 23 min. On-

derko w 72 rriin. Rapniewśki i

w 83 Onderko. Sędzia p. Poplatek
z Krakowa.

Z biura Wlókienniczo-Odzieżowej Sp-ni Pracy
„Alfa” — w Krakowie, RYNEK GŁÓWNY 10

skradziono maszyny biurowe:
sumator „Addo” nr 9347 — oraz arytmometr

„Brunswig” nr 185632.
OSTRZEGAMY PRZED KUPNfetó,

Hutnik Trzebinia —

Czarni Żywiec 0:2 (0:1)
HUTNIK: Bernardyński (3), Gier.

giel (6), Luraniec (8), Piesiur (6),
Poller (6), Popiela (7), Brzeźniak

'(6), Stós (6), Stój (5), Gruszka (6),
Bartuś (6).

CZARNI: Mrożek (5), Kliś (5),
Stawarz (6), Stajniak (4), Pawlus

(5), Czul (6), Fijak (7). Palich (1),
Gowin (4), Gąsiorek (8), Młyński
(5). Sędziował p. Maciarz z Krako­
wa.

Bramki zdobyli: Fijak i Gąsio­
rek.

Po sukcesach w Andrychowie
Hutnik obniżył loty, a Czarni

przystąpili do meczu z wielką wo­
lą zwycięstwa i to im się w pełni
udało. Gra b. żywa i ostra, ale

prowadzona w ramach dozwolo­
nych przepisów. Hutnik w tym
meczu przeważał, ale indolencja
strzałowa jej napastników nie po.
zwoliłc* na wygranie tego meczu.

O przewadze Hutnika najlepiej
świadczy stosunek kornerów 14:0.

(KM)

Metal wygrywa z Tarnowie
S:1 (1:O>

TARNOVIA: Gut (5) Zych (4) Wą.
chał (4) Brzuchacz (7) Bałut (7)
Marek (7) Baran (5) Jagielczuk (5)
Wroński (5) Szarański (5) Włodek

(4) Matuszek (4).

Skoczylas (5) Lis II

(5) Władysiewicz (5)
Derlaga II (5) Borycz-
(5).

METAL: Czapka (8) J. Matuszek

(6) Lis I (6)
(5) Łukasik

Derlaga I (5)
ko (5) Karaś

Bramki zdobyli dla Tarnovii w

57 min, Bałut, dla Metalu w 17
min. Derlaga I 1 w 85 min. Karaś.

Sędzia p. Połaniecki z Krakowa,
Metal zdobył w lokalnych der-

bach dwa punkty, które w jego
sytuacji są na wagę złota. Metal

był niewątpliwie zespoleni lepszym
i w pełni zasłużył na zwycięstwo,
przeprowadzając więcej skutecz­
nych ataków.

(5) .

(6)
O-
st.

Tarnovia załamała się po zdoby­
ciu przez Metal pierwszej bramid
i nie umiała się odnaleźć na boisku,
Tarnovia była zespołem lepszym na

boisku tylko przez pierwsze 15
minut po przerwie, ale w jej sze­
regach w tym okresie brak było
zrozumienia. Swą wyższość zado-
kumeńtowaJi metalowcy zdobywa,
jąc w 85 minucie zwycięską bram­
kę. (trz)

DąbskiUnia Oświęcim -

1:0 (1:0)
UNIA: Morgo! (6), Kozubak (5),

Bazan (4), Durak (5), Fulczyk (6),
Knopek (6), Kaliński (5), J. Ku­
bicki (5), Korczyk (3), Michałek

(3). Nalepka (5), Mateja (po, prze­
rwie, 4).

DĄBSKI; Bębenek (6), Zelman

(5), Koprowski (5), Cebulka (3),
Warmus (4), Wł. Boczą rski (5),
Machńik (5), Morawa (4), Jrmróz

(5), T. Boczarski (5), Kof.n (3).

Bramkę zdobył w 10 m‘.n ’<U<
biski. Sędziował p, Z elińzki

Chrzanów.

Ponowne otwarcie boiska Unii

odbyło się niezwykle uroczyście.
Sędziom wręczono wtązanki kwia­
tów, a prezes klubu przez mega­
fony przemówił do publiczności
wyrażając przekonanie, że boisko

Unii nie będzie juz nigdy tere­
nem niewłaściwego zachowania

się widzów.

Gra prowadzona była w żywym
tempie i najzupe!n:ej wyrówna­
na. Dopiero w końcówce zdecy-ł
dowaną przewagę zdobyła Unia,
ale na przeszkodzie zwiększenia
dorobku bramkowego stanął świe­
tnie usposobiony bramkarz Dąb-
skiego Bębenek.

OLKUSKIE ZAKŁADY WYTWÓRCZE
SPRZĘTU INSTALACYJNEGO A-19

w WIERBCE

OGŁASZAJĄ PRZETARG

na wykonanie sprężynek
do wyłączników elektrycznych.

dokumentacją można się zapoznać w Dziale
Głównego Technologa naszego Zakładu.

Ofe:*y w zamkniętych kopertach należy skła­
dać do dnia 15 sierpnia br. w Dyrekcji Zakładu.
Komisyjne otwarcie ofert, nastąpi dnia 18

sierpnia 1959 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta. K-6309

Koszarawa Żywiec —

Kabel 1:2 (1:1)
KOSZARAWA: Lach (1). Sotly-

sek (5), Kędzierski (6), Matlakiz.
wicz (4), Drusz (4), Hudomel (3),
Muś (3), Wysoczański (5). Miodoń
ski (4), J. Muś (3), St. Muś (3).

KABEL: Trzopek (6). Kuźma
Malik (4), Kotek (4), kuźma II

Brzoskwinia (5), Nebelski (7),
brzydowski (6), Dulęba (5),
Śmiałek (4), Trębacz (5).

Bramki dla Kabla zdobyli: Smla.

lekw28m.iTrębaczw65m.,
dla Koszarawy Miodoński z karne­
go w 38 m. Sędziował p. Mikiel z

Bielska.

Gra do przerwy na średnim po­
ziomic, przy lekkiej przewadze
Kabla i w tym okresie Kabel nie

wykorzystuje dwóch „murowa­
nych” pozycji. Po przerwie Kabel

przeprowadził kilka pięknych ak­
cji z których padła tylko Jedna

zwycięska bramka.

(5),
Ża-
(5),

OGŁASZA PRZETARG

konstrukcji stalowych
ua wolnym powietrzu w ilo-

urzą-Na malowanie
dzeń obiektów
ści 72,200 m!.

Przygotowanie . ...

wania. Nakładanie emalii nawierzchniowych
metodą natryskową przy pomocy pistoletów.
W wypadku nie sprzyjających warunków
atmosferycznych, Huta zapewnia dodatkowy,
równoległy front robót w pomieszczeniach
zamkniętych.
Termin wykonania robót do dnia 1 paź­
dziernika 1959 r.

Na wykonanie napraw oraz smołowanie da­
chów r.a terenie Kombinatu w 1959 r.

W zakres robót wchodzi: naprawa dachów
częściowo uszkodzonych, pokrycie papą
16,420 m! — odpływów wodnych, jednokrot­
ne smołowanie aaahów ca 92.000 m2.

Dostawa sprzętu i materiałów należy do wyko­
nawcy.

Materiały ofertowe znajdują się do wglądu
u Gł. Mechanika, Centrum Administracyjne,
pokój 206, w godz. od 8 do 15, tel. 401-10, wewn.

54-53.
W. przetargu mogą brać udział przedsiębior-■stwa państwowe i spółdzielnie pracy.
Termin składania ofert ustala się na dzień 17

sierpnia 1959 r.

Oferty w zalakowanych kopertach składać: —

Huta im. Lenina, Kraków 28, Dział Zaopatrze­
nia III p., pokój 311.

Oferty można składać na prace wymienione w

I i II punkcie lub na jedną z nich.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 18 sierpnia br.
o godzinie 8 — Centrum Administracyjne —

pokój nr 126, I piętro.

1

• Mogilska 16, Dzierżyńskiego
Rynek Gł. 42, Krakowska

Zwierzyniecka 7.

Gadz. 8.3'3: Stan pogody i wia­
domości. 8 .36: Przegląd prasy. —

8.45: Piosenki polskie. 9.00: Małe

zespoły rozrywkowe. 9 .30: Poran­
ny koncert muzyki operowej. —

10.30: ,,Zbytek i braki”, opow:ad.
M. Gorkiego. 11 .00: Z cyklu:
„Śpiewamy pieśni i piosenki”. —

11.30: Na różnych instrumentach.
12.10: Audycja dla wsi.

zyka taneczna. 15.10:

melodie”, gra Zespół
stów T. Wesołowskiego.
dzieci słuch. S . Gnoińskiego pt.:
„Decyzja”. 16.00: Wiadomości
Ziemi Rzeszowskiej. 16 05: Audy­
cja aktualna. 16.15: Koncert słyn­
nych solistów. 18.35: „Książka
i siekiera" — felieton Jana Kur-
czaba. 16.45: Dziennik krakowski.
17.00: Koncert życzeń.

‘ 18.00: Au­
dycja dla młodzieży. 18.10: W ryt­
mie sportowym.
Marcelego Jorsta.
i aktualności.
19.05: 1
kiestra

tensja,
wiersze

Bergen
niczny w wyk. orkiestry „Muśik-
selskabet Harmonien” w Bergen
— c'yr. A. Fladmoe, solista A.
Nordmo Lorberg — sopran. 20.10:
Felieton (w przerwie koncertu).
21.09: Z kraju i ze świata. 21 .39:
Wiadomości sportowe. 21.53: Do
tańca gra orkiestra Pablo Bel-
trana. 22.05: Audycja literacka.
22.45: Muzyka taneczna. 23.05: „Ze
świata jazzu” — aud. w oprać.
Stefana Rogińskiego. 23.35: Melo­
die na dobranoc. 23.50; Ostatnie
wiadomości.

12.25: Mu-

„Swojskie
Harmoni-
15.30: Dla

18.25: Felieton
18.35: Muzyka

19.00: Wiadomości.
Melodie taneczne gra or-

! Erica Juppa. 19.15: „Hor-
, najcichszy z kwiatów” —

Benna. 19.30: Festiwai w

— 1959 — Koncert symfo-

TELEWIZJA

Godz. 16.30: Aktualności. 19.00:

Dziennik telewizyjny. 19.15:Trans-

misja z teatru w Warszawie, —

powierzchni metodą piasko-

K-6285
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GMINNA SPÓŁDZIELNIA
zakupi natychmiast

od przedsiębiorstwa państwowego
lub uspołecznionego

SAMOCHÓD CIĘŻAROWY
m-ki „Lublin” — „Star”, lub GAZ”,
w dobrym stanie lub po kapitalnym
remoncie. ‘

Oferty z podaniem ceny uprasza się kierować
na adres:

„PRASA”, KRAKÓW, RYNEK GŁ. nr 46,
dla nr K-6302.

ODDZIAŁOWA RADA ROBOTNICZA

przy Przedsiębiorstwie Zmechanizowanych
Robót Ziemnych — O/Kraków Nowa Huta
zawiadamia, że do dn-ia 31 sierpnia 1959 r.

WYPŁACA NAGRODY

z funduszu zakładowego za rok

1958/59 w kasie Przedsiębiorstwa
Nowa Huta, ul. Kocmyrzowska,

w godzinach od 12 do 14.

Nagrody nie podjęte w

nym terminie zgodnie z

łowej Rady Robotniczej
płacone. — Reklamacje

wyżej wymienio-
irehwaią Oddzia-
nie zostaną wy-

..
__

... na piśmie .należy
składać w Oddziałowej Radzie Robotniczej

Nowa Huta, ul.. Kocmyrzowska.

PRZEWOZU ŁADUNKÓW SPECJALNYCH

BSH2Łh DOKONUJE

SPRZĘTEM SPECJALISTYCZNYM — PRZY­
CZEPĄ PODCZOŁGOWĄ NISKOPODWOZIO-

VVĄ z UCIĄGIEM — TYfU „TATRA 141”

SPÓŁDZIELNIA PRACY TRANSPORTOWA

w KRAKOWIE, ul. RYMARSKA 5 —

i

o

o

o
o

O

<>
o

o

<>
o
O

S.P.T
fel. 552-61
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Sandacja — Wanda

2:1 (2:1)
SANDECJA: Pietraszek (7), Siedź

(4), Ziółkowski (6), Bednarek
Swatowlcz (6), Grądżiel (6),
becki (6), Drożdż (5), Prorok
Janikowski (5). Popęda (6).

WANDA: Cąsiorek (5). Wicher

(4), Król (6), Drąg (4), Skwarek

(7), Maćkowski (5), Kuczyński (4)
^(od przerwy Wicher 4), Wierciń­
ski (5), Kadłuczka (6), Struś (6),
Nowak (4).

Sędziował p. Faber z Tarnowa.

Bramki zdobyli: w 4 m'n. Jani­
kowski dla Sandecji, w 37 Struś

dla Wandy, zwycięską bramkę u-

zyskał w 41 Popęda.
Przez 90 minut gra była wyrów­

nana z lekką przewagą Sandecji,
która jednak nie wykorzystała
wielu sytuacji podbramkowych.
Na obu ambitnie grających dru-

żynaćh znać przemęczenie ligo­
wym „maratonem”.

(krok)

Bukalska (Cracovla)
w finale turnieju pocieszenia
W czwartym dniu teniso­

wych mistrzostw Polski ju­
niorów prawdziwą , bombą”
było zwycięstwo Bukalskiej
(Cracovia) z Kunertówną (So­
pot) 7:5, 6:3 w turnieju po­
cieszenia. W finale tego tur-

Nasz kącik łurąsitfcsttff

Doliną Prądnika...
Między podkrakowską wsią

Zielonki a Ojcowem rozciąga się
10-k’lometrowa dolina potoku

'Prądnika. Zbocza doliny (zwlasz-
i za w jej górnej najpiękniejszej

zęści) pokrywają bogate lasy,
wśród których wznoszą się potę­
żne grupy skał wapiennych.

W skałach tych, wymodelowa­
nych często w fantastyczne kształ­
ty kryje się wiele ciekawych
jaskiń. Warto tu wspomnieć, że

jedna nich, trudnodostępna

słynie z cen-

archeologicz-

zwiedzamy za

turystycł-

Nauka

Sprzedaż

ABSOLWENTÓW Liceum
Ogólnpkształcącegp dp 2-

letniego Technikum Eko­
nomicznego, oez egzami­
nu wstępnego, przyjmuje
Dyrekcja Technikum
Ekonomicznego Nr 1 —

w Krakowie. Kapucyńs­
ka 2. Zgłoszenia przyjmu­
je się codziennie. Ilość
miejsc ograniczona.

WAPNO palone I gatu­
nek, bjale. bardzo wydaj­
ne. zawartość kamienia
do. 5 proc., dostarcza „ko­
leją Wapienni^ w Błotni­
cy k. Strzelc’ Opolskich.
Cena 450 zł /a tonę.

P-1017

Jaskinia Maszycka
nych wykopalisk
nych.

Dolinę Prądnika
czerwonym szlakiem

nym (początek znaków przy uli­
cy Łokietka w Krakowie).
Szlak prowadzi przez Tonie
i niewielką wioskę Pękowlce do
Giebułtowa. Przeszedłszy za zna­
kami Giebułtów, skręcamy przy
końcu wsi w lewo i przez mały
lasek brzozowy schodzimy do

leżącej na dn e doliny osady
Hamernia. Ponieważ we wspom­
nianym wyżej lasku rośne kil­
kanaście okazów endemicznej
(tzn. nigdzie Już poza danym
terenom nie występującej) brzo­
zy ojcowskiej, uznano go za

rezerwat przyrodnczy.
Z Hamerni znaki wiodą w gó­

rę coraz to piękniejszej doliny
i doprowadzają nią
(powrót
Krakowa

nieju krakowianka spotka się
z Olszowską (W—wa).

Do półfinałów gry podwój­
nej’ dziewcząt zakwalifikowa­
ły się: Skórkówna
na, Nowopolska i
oraz Kunertówna i
Szanse na półfinał
nież krakowianki
i Bukalska. W
chłopców spotkają
mowski, Grusiewicz — Nowic­
ki, Szary oraz Ornowski, Ry-
barczyk — Kubaty, Mach.

W grze mieszanej najcie­
kawszym spotkaniem było: Ol­
szowska, Ornowski — Skór­
kówna, Bratek 6:8, 6:3, 6:2.

Dziś o godzinie 15 ciekawe
walki półfinałowe gier poje­
dynczych juniorek i juniorów.

(P)

i Krystów-
Poplawska
Olszowska,
mają rów-
Grabowska
półfinałach
się: Jachi-

Szerm.erze odznaczeni
medalami

do Ojcowa
PKS). Z
18 km.

autobusem
do Ojcowa

Mapkę i dokładny
wa zamdeścimy w następnym ką-

ku turystycznym.

Wycieczka
możliwa Jest

stów. Dnem

stępna dla roweru dróżka.

Ojcowa
szosą.

opis Ojco-

doliną Prądnika
także dla rowerzy-

doliny wiedzie do-

az

wracają oni asfaltową

MARIAN NOWAK

„Za wybitne osiągnięcia
sportowe66
Przewodniczący GKKF Wł.

R.eCzek nadał złote medale
„Za wybitne osiągnięcia spor­
towe” zdobywcy tytułu dru­
żynowego mistrza świata w

szabli — J. Pawłowskiemu, W.
Zabłockiemu, E. Ochyrze, R.
Zubowi, A. Piątkowskiemu i
W. Wójcickiemu, a brązowy
medal szpadziście W. Głoso­
wi, który w, turnieju indywi­
dualnym szermierczych mi­
strzostw świata zajął czwarte

miejsce. Pawłowski otrzymał
zloty medal „Za wybitne o-

siagnięcia sportowe” już po raz

drugi.


